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wychodzi codziennie, w yj,w szy niedziele i dni świąteczne. 
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Oddzielne Nra Czasu, o ile zspaa starczy, w Krakowie po 10 c., we
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

na kw arta ł
6 złr.
7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

P o cz t, w państwie Anstryackiem  ......................................
„ „ Niemieckiem .............
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, y* 

innych państw należących do związku pocztowego . • ó .« » tn » e * o  dnia w miesiącu. 
P renum era tę  p rzy jm aje n*ę *yŁu «  °  . ; ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne ua nieopieczętowane nie podlegają opłacie
do Admmistracyi Czasu w ^ ^ - ^ f ^ f r a n k a w a ^ y c h  nie przyjmuje się.

H ę U o p ^ r f c ^ W a k c J  nie zwracają się, lecz bywają mszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą :
W Krakowie i Administracya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. JHeJnoow, prentuneratę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następu 
raz po 5 cent. Kładesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po .  
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do „Czasn** fprospekta, cyrkularze, ogłoszenie i t._p.) przyjmu 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pro 
numeratordw. — Należytość uprasza się naprzńd nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszeniami '̂ 
prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ajeneya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej Ł. 4; w 1‘aryin wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4: (prenumeratę p. Win- ! 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  p ań stw ie

A n s try a c k ie m  n a  mie. w rzesień  złr, ii 50 .
Od 1 września do końca grudnia * 8 '-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem ua mies. wrzesień 6 marek 
Od 1 września do końca grudnia 20 „

g /g f Prenumerata liozy się tylko od pierwszego do 
ostntnlego dnia w miesiącu.

K ra k ó w  31 sierp n ia .
Ju tro  o rannej godzinie stanie na naszej 

ziem i Monarcha, którego przybycia przez lata 
z upragnieniem oczekiwał kraj nasz, aby mu 
wdzięczny hołd złożyć i uczcie w nim te 
najdroższe dobra ludzkie, których on był dla 
nas szczodrym i mądrym szafarzem.

Uroczystą zaiste będzie chwila, w której 
po ćwierci wieku Monarcha A ustryi zetknie 
się bezpośrednio ze swoimi polskimi pod­
danymi. W  tym przeciągu czasu zaszły w zobo- 
pólnyeh stosunkach tak ważne zm iany, że 
stanowią one epokę, którą dopełnia przyjazd 
do nas Franciszka Józefa a w każdej chwili 
tego cesarskiego pobytu czuć się da tych 
zmian dziejowe znaczenie.

Po ćwierci wieku przybywa nasz Cesarz i 
K ról w czasach zw ykłych, bez innego celu, 
jak  odwiedzenia nieoglądanego od dawna kraju 
koronnego i odbycia przeglądu stojących w nim 
wojsk; bez innej myśli lub troski, jak  tylko 
chęci obdzielenia, stosownie do wzniosłego 
program u, w równej m ierze , łaską monarszą 
wszystkich krajów koronnych, aby żadnemu 
nie uczynić uszczerbku; a jednak ta  podróż 
nabiera wyjątkowego znaczenia i rozgłosu, 
zwraca na siebie uwagę ogólną, ogólne budzi 
zajęcie, bo ma ona swoje właściwe znamię, 
którego nic nie zdoła z niej zetrzeć, ma swoją 
aureolę, której nic zaćmić nie potrafi, ma 
swoją wspaniałość moralną, której n ik t nie 
zaprzeczy. Będzie ona tryumfalnym pochodem; 
będzie tryumfem niezwykłym i jedynym w swo­
im rodzaju, bo ani obchodem krwawych zwy­
cięstw lub nowych nabytków, ani pochodem 
do bohaterskich i rycerskich przedsięwzięć, 
ale uroczystością poważną i spokojną, nazna­
czającą płodne w następstwa odrodzenie spo­
łeczeństwa, oraz pełne znaczenia przeistocze­
nie stosunku wielkiego kraju i zamieszkują­
cego go narodu do pełnej chwały dynastyi 
i rozległej monarchii. Kto temu dziełu prze­
wodniczył, kto tego dzieła przeważnie jest 
twórcą, tego pochód przez kraj, w którym tak 
ważnych dokonał przeobrażeń, będzie sam przez 
się pochodem tryumfalnym, ale nie zwyczaj­
nym, lecz pełnym uroku i poezyi, niczem i 
w niczem nie sztucznym i opartym o najisto­
tniejszą rzeczywistość, bo ten dopiero zdobył 
co było zajętem, ten połączył co było przy- 
łączonem. Tryumf to nie podobny ani do

rzymskich tryumfów, ani do żadnych innych 
obchodów po zwyeięzkich walkach, już dlatego, 
że święcić będzie zwycięstwo, w którem nie 
ma ani zwycięzców ani zwyciężonych, ale jest 
tylko jedynie błogi i błogosławiony skutek 
zwycięstwa, najściślejsze duchowe i moralne 
zespolenie, odpowiednie pięknym tradycyom 
polskim i wielkim tradycyom starożytnego 
domu Habsburgów; zwycięstwo bez zwycięz 
eów i zwyciężonych, b'o odnieśiońem zostało 
bez krwawych walk, nawet bez zaciętych spo 
rów, za pomocą wspólności duchowej, religi, 
nej i cywilizacyjnej, zobopólnego zrozumienia 
potrzeb i celów, wzajemnej wyrozumiałości 
względności, ciągłego i wytrwałego w jednym 
kierunku działania, zmierzającego z jedne, 
i drugiej strony do tego w wyźszem zna 
czeniu zwycięstwa pocieszającego i płodnego 
którego poważnym i wspaniałym obchodem 
w epoce krwawych zapasów i zabójczych 
pogromów7 stanie się podróż Cesarza Au 
stryi do jego koronnego kraju Galicyi. Naj 
większym tego obchodu urokiem będzie pra 
wda, ta  zarazem najtrwalsza podstawa sto 
sunków ludzkich; ona wykluczy z przyjęcia 
pochlebstwo, przesadę, serwilizm, a zastąpi 
je istotną lo jalnością; ona sama bez pomocy 
jakichkolwiek złudzeń zapewni obchodowi świe 
tność moralną, bo złudzenia są zbytecznemi 
tam, gdzie rzeczywistość tak wymownie prze 
mawia.

Podstawą jedyną przyjęcia, które kraj go­
tuje Monarsze, będzie prawda, dlatego że dzieło 
którego spełnienie święcimy, dokonanem zostało 
sprawiedliwością. N ią się powodował Monarcha 
względem naszego kraju, ona była dla niego 
igłą magnesową, on też był sternikiem, który 
wspólnemi usiłowaniami kierował. Spieszno 
krajowi wyrazić Mu głęboką wdzięczność nie 
tylko za mądre, ale także pełne miłości pro 
wadzenie dzieła, oraz uwielbienie za szczęśli­
we pełne chwały jego dokonanie. Największe 
prawdy, choćby tkwiły w sumieniach, sercach 
i umysłach, muszą, aby stać się płodnemi, 
znaleść tego, któryby je uosobił w sobie i 
urzeczywistnił. Stosunek dzisiejszego kraju 
naszego i zamieszkującego go narodu do mo­
narchii Habsburgów, jest dziełem Cesarza F ran ­
ciszka Józefą.

Dzieło spełnione zostało uznaniem, przy­
znaniem i zapewnieniem przyrodzonych praw 
narodu polskiego pozostającego pod berłem ra- 
kuskiem. Opiera się ono o silne poczucie praw 
narodowych kraju i również silne dynastyczne 
uczucia, o przywiązanie i wierność dla pa­
nującego dom u; jedno i drugie połączą się h a r­
monijnie w przyjęciu i na każdym kroku głośny 
im dany będzie wyraz. Dokonanie dzieła nie 
było łatwem i spełnionem zostało stopniowo, 
mozolnie, roztropnie, dobrą w olą— słowem, jest 
owocem duchowego poczucia i politycznej pracy, 
i właśnie dlatego daje rękojmie trwałości, bo 
to się nie zrobiło ale wyrobiło; dlatego też 
głośny wyraz .uczuć kraju nacechowanym bę­

dzie wiara w przyszłość, ale i czerstwością 
oraz męska trzeźwością. Nie wykluczą one 
niczem nie dającej się powstrzymać serdeczności 
która będzie kwiatem przyjęcia, a której przy 
czyny tkwią głęboko w sercach naszych. Nic bo 
wiem bardziej nie obowiązuje , i nie przywiązuje 
jak  okazanie zaufania. Monarcha, którego przyj 
mować będziemy, pierwszy zaufał zupełnie 
istotnie swoim polskim poddanym, zaufał nie 
tylko ich szlachetności, nietj-lko ich wierności 
ale także roztropności, rozsądkowi, poświę 
ceniu; nietylko przyznał im przyrodzone pra 
wa, ale powołuje ich do swojego boku, aby 
współdziałali w wielkich zadaniach państwo 
wych. I  nie zawiódł się. Na zaufanie monar 
sze odpowiedzieli oni oddaniem się_ zupełnem 
na rzecz potęgi i wielkości Austryi. Nie za­
wiódł się. Nie raz bowiem złożyli oni dowody 
troskliwej roztropności, oględności i umiarko 
wania, i nadal pod wszystkiemi temi wzglę 
darni nie zawiedzie się na nich, czego Mu 
nowe złożą dowody, podczas Jego między 
nami bytności. Monarcha ułatw iał nam zawsze 
zadanie, bo pozwalał w dobitny i świetny spo 
sób odpowiadać położonemu w nas zaufaniu, 
bez przeniewierzenia się przyrodzonym pra 
worn i wrodzonym uczuciom, a godząc je z do 
brem monarchii. Tym sposobem umożebni 
nam nietylko ściślejsze, ale i przyjazne związki 
z innemi ludami rodziny rakuskiej, a zwła­
szcza pozwolił nam wyzuć- się z zadawnionej 
goryczy do wielkiego odłamu wielkiego na 
rodu niemieckiego w Austryi i zastąpić ją  
jednem tylko życzeniem, aby i on także pozbył 
się względem nas uprzedzeń.

Dzieło" się powiodło, bo mu przewodniczyła 
nietylko sprawiedliwość, ale i szczerość.

Monarcha jednak współdziałając w niem tak 
)rzeważnie, nie mógł powodować się jedynie 
szlachetnością, wspaniałomyślnością, uczuciem 
ub osobistą skłonnością; mógł On tylko 

działać w głębokiem przeświadczeniu swoich 
obowiązków względem całego państwa, w po­
czuciu i przekonaniu interesu austryackiego. 

ak jes t niew ątpliw ie; to też dokonane dzieło 
przedstawia i wyraża ten wielki interes, 
w imieniu którego my od dawnych la t prze­
mawiamy. Podczas pobytu Najjaśniejszego 

ana na naszej ziemi przytomnym on będzie 
wszystkim ; n ikt nie narazi, ale n ik t nie prze- 
niewierzy się temu interesowi, który jest pod­
stawą szczęśliwej teraźniejszości a zadatkiem 
przyszłości. A tak Monarcha przybywając do 
naszego kraju, spotka się z błogiemi skutkam i 
swoich szlachetnych usiłowań i mądrych rzą- 

ów. Znajdzie w każdem sercu i w każdym 
umyśle gorące życzenie i troskę o dobro ca- 
ej monarchii, życzenie, aby i ta  podróż ce­

sarska obróciła się jedynie na korzyść złą­
czonej pod jego berłem rodziny rakuskiej, 
świadcząc ponownie a św ietn ie, że idea au- 

;rvacka głębokie tu  zapuściła korzenie i do­
pomagając jej do coraz piękniejszego roz- 
cwitu. Znajdzie rzecz najdrogocenniejszą dla

serca panującego, rany społeczne zagojone, 
inne różnice złagodzone, a kiedy ongi w we­
wnętrznych rosterkach, dziś w jednomyślnem 
uczuciu dynastycznem ujrzy niezachwianą pod 
stawę panowania swojego domu w tym kraju 
i związku jego z monarchią. Ujrzy On całe 
spółeczeństwo od dołu do góry, gotowe za 
wsze i wszędzie stwierdzić to, co tylokrotnie 
wypowiedzieli od la t p iętnastu jego wolno 
wybrani przedstawiciele, troskę o świetność 
i przyszłość domu panującego, gotowość do 
wszelkich ofiar dla bezpieczeństwa i potęgi 
państw a; i znajdzie kraj, w którym wszystkie 
stany, wszystkie warstwy rade będą skupić 
się w każdej potrzebie m onarchii, jak  jeden 
mąż około swojego Monarchy, aby przypie 
czętować przekonania i uczucia, których wy 
razem będzie przyjęcie Najjaśniejszego Pana. 
nietylko słowem, ale czynem , pod godłem 
które wywieszone przed laty, nie przestało i nie 
przestanie nigdy być hasłem naszem : „Przy 
Tobie Najj. Panie stoimy i stać chcemy!"

Usłyszy Monarcha te prawdy w okrzyku 
który rozlegnie się na jego drodze od je ­
dnych krańców kraju  naszego do drugich 
„Niech żyje Cesarz Franciszek Józef!" nie 
w tym bezmyślnym lub nakazanym okrzyku 
ctóry zbyt często obija się o uszy panują­

cych, ale w okrzyku narodu świadomego swo­
ich praw i obowiązków, swoich przekonań 
i uczuć, swojego do nich przywiązania a lo 
'alności i wierności do ich monarszego przed' 
staw iciela, w okrzyku „Niech żyje!" który 
dalekiem odbije się echem w milionach se rc !

Podróż Najjaśniejszego Pana.

„Czem chata bogata, tem rada". Pod tem sta- 
ropolsfciem godłem rozpoczęły się przygotowania 
do przyjęcia N. Pana, pod tem godłem przyjmo­
wać będzie kraj M rnarchę, a  odpowiada ono dziś 
zarówno uczuciom narodu, jak  życzeniu N. Pana. 
Uczuciom naszym, bo wszystkiem co mamy w do­
mu wszystkiem co nasze i swojskie, powitamy 
na naszej ziemi ukochanego Monarchę! Życzeniu 
N. Pana, bo kilkakrotnie i dobitn e upraszał On — 
w czem znowu objawiły się jego miłość i troskli­
wość o nasz kraj — aby przyjęcie ze względn na 
stan ekonomiczny i finansowy prowincyj, oraz na 
dęski, któremi dotkniętą została, jak  najmniej 
joeiągnęło za sobą kosztów. Temu życzeniu sta­
nie się zadość. Przyjmie Go kraj niebogaty i ma- 
teryałnie z różnych stron dotknięty, nie tak zatem 
wspaniale, nie z takim przepycham, jakby rad ; 
»ez zapożyczania się i zaopatrzenia w ozdoby 

obchodu za swojemi granicami i u obcych, ale 
za to wszystkiem tem, co posiada u siebie i na 
własnej ziemi. „Czem chata bogata tem rada", a 
bogata jest przedewszystkiem w serdeczność, wdzię­
czność i przywiązanie do Monarchy, którego wita

Upoważnieni jesteśmy zaprzeczyć wiadomości 
oodanej w telegramie z Krakowa do D z ennika 
Polskiego jakoby zaniechaną być miała audencya 
u Najj. Pana depntacyj w sprawie Zamku na 
Wawelu, oraz wycieczka Najj. Pana do Łobzowa 
i powrót przez Błonia

Upoważnieni jesteśmy donieść, że reprezentacye 
powiatowe oraz miast przedstawione zostaną N Panu 
na osobnej audyencyi we Lwowie; w Krakowie 
powitają one pod przewodnictwem Marszałka kra­
jowego N. Pana na dworcu.

Komitet straży honorowej obywatelskiej wydał 
następującą odezwę:

Odezwa.
Jutro przybędzie Najjaśniejszy P a n ...  Od jutra 

więc c bejmie straż honorowa obywatelska swoje 
obowiązki... Utrzymanie porządku w czasie po­
bytu w naszem mieście Najmiłościwszego i Najle­
pszego z Monarchów jest zadaniem straży. Mamy 
przekonanie, że straż honorowa w poczuciu tej 
uroczystej chwili wypełni godnie swoje obowiązki 
i że jak  jeden mąż wyruszy na swe stanowiska. 
Mężowie wszystkich stanów i zawodów staną 
w jednym szeregu obok siebie jak  bracia, gotowi 
i chętni do podjętych usług obywatelskich. Lecz 
również straż honorowa liczyć musi na pomoc sa­
mej Publiczności...  Podróżni sławią wzorowy po­
rządek wielkich miast za granicą wśród podobnych 
uroczystości. Jako mieszkańcy starego grodu Ja ­
giellonów, okażmy wszyscy i każdy z osobna, że 
i my potrafimy być wzorem dla drugich. Aby zaś 
zyskać to chlubne świadectwo, raczy Szanowna 
Publiczność przedewszystkiem stósować się chętnie 
i bezwzględnie do wszelkich zarządzeń straży ho­
norowej — straży obywatelskiej, której członka­
mi są wasi ojcowie, bracia, svnowie i krewni. 
Dalej upraszamy Szanowną Publiczność o ułatwie­
nie działalności straży honorowej przez wstrzy­
manie się od przekraczania miejscowości, które 
straż honorowa jako zamknięte dla Publiczności 
oznaczy.

Również raczy Szanowna Publiczność zawsze 
wszędzie, a nawet wśród mas zbitych ułatwić 

wolne przechody nietylko członkom straży hono­
rowej, lecz i członkom komitetu przyjęcia Najjaś­
niejszego P.: na, sprawozdawcom dzienników, le­
karzom i komisarzom obwodowym.

Straż honorowa obywatelska nosić będzie ko- 
tardy niebiesko-białe i czerwono-białe. Członko­

wie komitetu przyjęcia Najjaśniejszego Pana i 
Sprawozdawcy dzienników, zaopatrzeni będą w kar­
ty legitymacyjne z podpisem Prezydenta miasta, 
z których pierwsze będą koloru niebieskiego a 
drugie białego. Lekarze będą mieć przeoaskę na 
ramieniu z czerwonym krzyżem, a Komisarze ob­
wodowi białą kokardę.

Ponawiając powyższe życzenia ufamy, że speł­
nione zostaną. Ufamy, że wszystkie warstwy na­
szego społeczeństwa, objawią szczerą radość Naj­
jaśniejszemu Panu za odwiedziny naszego miasta, 
a wdzięczność za ojcowską opiekę naszych naro­
dowych instytueyj.

Kraków, dnia 31 sierpnia 1880 r.
Komitet straży honorowej obvwatelskiej: 

Prezes: Baranowski Teodor V ce-Prezes: Dr 
Schmidt Michał.

K o m i t e t :
Armółowicz S tin isław , Baruch Gustaw, B ieJak 

J ó z E m i n o w i c z  Wincenty, G ra’.ewski Fo?ti- 
nat. Gaj dzicz Teodor, Kokowski Karol, Kor­
necki Wincenty, M  łaszewtki A dam , Mrozek 
Józef, Siedlecki Adolf, Stockmrr Ernest, Trau  
czyński Józef, Zarzycki Andrzej.

Rada miasta Lwowa, na posiedzeniu d. 28 b.m . 
wybrała depułacyę z 5 członków, która wyjedzie 
do Krakowa, celem powitania N. Pana w dniu 1 
września. W skład deputacyi wchodzą pp. prezy- 

ent miasta, Dr Gnoiński i rad n i: Dr Marceli Ma­
dejski, Walichiewicz, Mozer i Loewenstein.

Część literacko-artystyczna.

Jak przyjmowano Książąt

Z DOMU H A BSBU R G Ó W
w Krakowie.

Wstępującego w mury Krakowa Cesarza Au 
stryi, otoczą wielkie historyczne wspomnienia, po 
witają Go tutaj duchy spoczywających w grobach 
Wawelu Katarzyny, Elżbiety, Eleonory królowych 
polskich a arcyksiężniczek austryackich I gdy Mu 
będziemy składać hołdy wierności i wdzięczności, 
ej cnoty, której Polakom nikt zaprzeczyć niezdoła, 

wszystko, na co dziś Kraków zdobyć się może, 
wywoła wspomnienie tych uczt i godów, tych igrzysk 
i estynów, jakiemi niegdyś Jagiellonowie przyjmo­
wali Habsburgów w Krakowie.

często splatały się dzieje cesarskiego do 
nm z historyą naszego nar, du, ż i niestarezyło- 

y nam dziś miejsca na wyliczenie tych uro­
czystych chwil przyjęcia, o których mówią stare 

i-  .Przytoczymy przeto wyjątki z jednej 
y k o  re lac ji, w której Stanisław Orzechowski 
aje dokładny i obrazowy opis przyjęcia w Kra­

kowie arcyksiężniczki Katarzyny, córki Ferdy­
nanda, króla węgierskiego a poślubionej przez 
zastępstwo Mikołaja Radziwiłła, trzeciej żony Zy­
gmunta Augusta. Przy akcie ślubnym, który się 
odbył w Wiednin 1 Jipca 1553 było obecnych 
w u książąt niemieckich, najprzedniejszych pa­
nów korony polskiej, a cesarz Karol V uświetnił 
swą obecnością tę uroczystość.

Do Krakowa Arcyksiężniczce towarzyszyć mieli 
waj jej bracia, arcyksiążęta Ferdynand i Maksy­

milian, lecz gdy ostatniego w drodze zatrzymała 
e oroba, przybył tylko Ferdynand z pocztem naj­
znakomitszego rycerstwa.
„„„„i'6®0. 0 Przyt>yciu królowej i arcyksiążąt ro-
naińanoi • sPlesznie po Polsce, każdy pałał żądzą
złota ninRrAhZeg° wy8tsłP>enia- Nieszczędzono ni 
wota, w  srebra — pisze Orzechowski -  ni jedwa­

biów. Wszędzie otwierają się okowane podwoje 
starożytnych skarbców; wydobywają się kosztowne 
wezgłowia i sprzęty, zapełniają się sklepy kupców, 
nikt w zwyczajnym niechce pokazać się stroju, 
szukają wszyscy purpury i zło ta; dzień i noc pra­
cują  ̂rzemieślnicy, zajęci jnbilerowie i wszyscy 
złotnicy. Nie wiem czy wówczas kowale tyle uknji 
żelaza, ile złotnicy wyrobili złota i srebra Król 
zawiadywanie całym tym obrzędem poruczył Spy- 
tkowi Jordanowi z Zakliczyna, podskarbiemu ko­
ronnemu. Ten największe sumy licząc za nic, gdy 
szło o dostojeństwo i powagę królewską, nietylko 
dwór cały i obchód ten publiczny, jaknajwspania­
lej urządził, lecz i własnych domowników i ko­
ronne chorągwie swoje, tak bogato uzbroił i ozdo­
bił, iż sławny ów przepych Persów i Turków za­
gasił

Król na spotkanie oblubienicy wysłał do Oło- 
muńea trzech senatorów, oraz dwie najznakomitsze 
matrony: Zofię Szydłowieeką i Barbarę żonę woje­
wody krakowskiego Piotra Kmity.

Do Krakowa przybywają książęca szląsey, Cie­
szyński, Brzeski, Oleśnieki i książę Pruski lennik 
Polski, margrabia Albert braudeburgski. Przyby­
wają posłowie od Papieża Jufinsza III, od cesarza 
Karola V, i innych królów i książąt.

Na trzy dni przed przybyciem Arcyksięcia i Ar- 
cyksiężniezki, król odprawił popis całej jazdy za 
Kleparzem. Rycerstwo ubrane było po węgiersku, 
za niem postępowali giermkowie z kopiami w ręku, 
z czubami na hełmach, z wyniosłemi skrzydłami 
strusiemi na barkach. Łukasz i Andrzej Górkowie, 
Kasper Zebrzydowski. Anzelm Gostomski hufcom 
tym prz< wodzili — Marcin Herburt, Piotr i Stani­
sław7 Barzowie, najprzedniejsi z dworskich zamy­
kali poczet.

Nazajutrz rano królowa z bratem swym Ferdy­
nandem przybyła d> Balic, okaz Jego mieszkania 
rodn Bon rów, tę rzekłbyś, że sam Lukullus w y ­
stawił. Tam też król posłał jej złocisty rydwan za 
prze żony ośmią końmi, w litej' od złota i srebra 
uprzęży.

Nazajutrz w sobotę za uderzeniem w trąby wy­
sypały cię w pole hufce jezdne; ciągnęła przez 
bramy piechota, wszyscy w wojennym rynsztun­

ku i wszyscy ozdobni. Lśkniące były ich bronie 
bogate stroje. Biskupi także wywiedli zbrojne oho 
rągwie swoje; prymas arcybiskup gnieźnieński 
300 kopijników, a  za nim Zebrzydowski biskun 
krakowski, Drohojowski biskup kujawski. Stani­
sław Hozyusz warmiński z swymi chorągwiami.

Zą orszakiem duchowieństwa ciągnęły senato­
rów pułki, a naprzód Jana Tarnowskiego kasztę 
lana i Piotra Kmity wojewody krakowskiego, Mi­
kołaja Odanowskiego woiewody sandomirskieg >, 
Marcina Zborowskiego kaliskiego trzech Kośeielee- 
kich wojewodów łęczyckiego, sierackiee-o kujaw 
skiegi, Jana Mieleckiego wojewody podolskiego 
Kasztelanów i innych senatorów co przybyli w 
świetnveh pocztach niezliczvć. Najwięcej podziwu 
wzbudzał orszak Andrzeia i Łukasza Górków, ta­
ki w ich hufcach był wybór i okazałość. Za ry­
cerstwem pysznie uzbrojonym postępowało trzech 
giermków w zbrojach z tarczami, z srebrnemi u 
ramion skrzydłami. Stroje tu były rozmaite: je ­
dne z włoska, drugie z węgierska. Prusacy wy­
stąpili no niemiecku. Hufcom senatorów koron­
nych blaskiem dorównywały hufce litewskich pa­
nów Grzegorza Wiszuły kasztelana wileńskiego, 
Kisgałły, Chodkiewiezów, Mikołaja Radziwiłła. 
Wreszcie szlachta ze S lązka, Pomorza i Prus 
nie mniej okazale.

Gdy wszystkie hufce pod Łobzowem stanęły, 
król także wywiódł swoje rycerstwo. dU rozkaz 
Zebrzydowskiemu kasztelanowi oświęcimskiemu, 
aby całe to wojsko sprawił na miłki. Naprzód 
w rddzielnych szykach stanął dwó’ królewski 
i wojsko nadworne, ob >k pokojowi królewscy na 
dzielnych koniach w białych hiszpańskich szatach 
przetykanych złotem rzędy na koniach drogiemi 
sądzone kamieniami, z koncerzami z złota i sre­
bra. Drugi oddział z nułkow senatorów, trzeci 
z dworzan senatorskich, czwarty z dworzan bis­
kupich, piaty z Niemców. Piechota również na 
oddziały rozłożona. Naorzód przedniejsi obywate­
le miasta Krakowa, dab j kuDcy włoscy kazimier­
scy, nakoniec z Kleparza i Stradomia — ta pie 
chota uzbrojoną była w rusznice i działa.

W  Łobzowie rozbito dwa namioty, w nich o- 
czekiwał król z królową matką Boną i trzema

siostrami. W krótce ujrzano królowę Katarzynę 
z Balic karetą jadącą, poprzedzał ją  pyszny or­
szak jazdy, po prawej stronie karety jechał ar y- 
książę Ferdynand, po lewej Mikołaj Radziwiłł. 
Krół wyszedł naprzeciw w otoczeniu dworu, po­
witał ncałowaniem ręki królową i brata jej Fer­
dynanda. Oracyę powitalną wygłosił podkanclerzy 
•Tan Przerembski. Po powitaniu arcyksiężna Kata­
rzyna wraz z królową Bona i siostrami królew- 
skiemi wsiadła znów do rydwanu a król w stro­
ju węgierskim i arcyksiążę w stroju hiszpańskim 
poprzedzali rydwan na koniach.

Gdy początek orszaku zbliżył się do zamku, 
koniec jego był jeszcze na Kteparzu.

Nazajutrz w katedrze na Wawelu odbyła się 
koronacya królowej Katarzyny. Dopełnił jej arcy- 
biskun gnieźnieński prymas Dzierzkowski. Opisu 
obrzędu tego nie będziemy tu za Orzechowskim 
powtarzać, również jak  opisu świetnego przybra­
nia łożnicy i komnat królewskiego zamku, ozdo­
bionych z okazji tego małżeństwa w wspaniałe 
arasy i gobeliny.

Radosnym festynom nie było końca. Na zamku 
odbywały się świetne uczty, a dla Indu i ubóstwa 
zastawiono stoły na rynku. Po ucztach turnieje 
w dziedzińcu zamkowym. Tam jeż nie postać bi­
twy, lecz samą niemal bitwę widziano. Z spusz- 
czonemi przyłbicami, w pełnych zbrojach lecieli 
jedni naprzeciw drugich, na niebezpieczeństwa 
i rany wzajemne. Najcelniejsi rycerze, synowie 
najdostojniejszych rodów kruszyli tu kopi je, aby 
wieniec i wstęgę z ręki królowej otrzymać.

Pokazali oni — dodaje Oczechowski —  przed 
królem i królową, przed Arcyksięciem austryackim, 
przed tylu książętami, wodzami i panami i z roz­
maitych narodó w w Krakowie zgromadzonymi, ja ­
ka była w rycerstwie polakiem odwaga, zręczność 
i przepy h.

Zresztą w całych tych gonitwach taka była 
w rycerzach naszych skromność, iż lubo wszyscy 
prawie biegli, zręczni, uczeni dokazywali cudów, 
wspólnie zgodzili się iż dank turniejów, należał 
się Mikołajowi Maciejowskiemu; lecz ten czci 
tej odmówił, oświadczając, iż był tylko towarzy­
szem tej walki, nie zwycięzcą.

Dziesięć dni trwały igrzyska rycerskie i z zamku 
przeniosły się na rynek. Przygotowano tam tron 
dla królestwa i książąt oraz amfite itrum dla pa­
trzących. Zaczęto od igrzysk kopijników. sposobem 
włoskim. Potężne tu były starcia. Stanisław Ostro­
róg włócznią przez zbroję przeszyty ciężką odniósł 
ranę. Nagrodę sędziowie przyznali Stanisławowi 
Myszkowskiemu, który otrzymał łańcuch złoty — 
inni pierścienie i wieńce. Książę pruski trzy pary 
Prusaków z dworu swego na arenę wywiódł. 0 -  
gromnemi kopijamii walczyli z sobą z taką na­
tarczywością, że często mężowie i konie padali 
razem na ziemię prawie bez duszy.

Po skończonych ucztach i uciechach, Arcyksiążę 
Ferdynand brat królowej hojnie obdarzony od 
króla i serdecznie ugoszczony puścił się do W ie­
dnia. Inni książęta i posłowie każdy w swą stro­
nę. Król wa Bona z córkami do Warszawy. Wszys­
cy przez cały swój pobyt wspaniale podejmowani 
od króla i kosztownemi obdarzeni upominkami. . .

, . .  Wyrwaliśmy kartę ze starych kronik na świa­
dectwo, jak  Habsburgów goszczono w Krakowie. 
Po wielekroć ów zamek królewski na Wawelu 
i stara stolica Jagiellońska otwierała swe wrota 
dla książąt z domu cesarskiego.

Dziś przybywa do Krakowa głowa Rakuskiego 
domu, dotknie się tej ziemi przesiąkłej krwią 
i łzami a pokrywającej się dziś kwieciem wdzięcz­
ności i wierności. Niewystąpią na powitanie Mo­
narchy owe liczne hufce senatorskie lśniące od 
złota, ani nieodnowią się turnieje rycerskie w dzie­
dzińcu zamkowym. Ale radość i uniesienie prze­
pełnia serca i wznosi się z wszystkich piersi 
okrzyk powitalny.

Echo tego okrzyku odbije się o mury zamku 
i wywoła duchy przeszłości, aby podzieliły tę ra­
dość, aby powitały i błogosławiły z swych gro­
bów wspaniałomyślnemu Monarsze, co nam zwró­
cił język nasz narodowy; co spogląda z ufnością 
i przychylnością na wnuków w strojach naddzia- 
dów, wspaniałomyślnemu Monarsze, co w tej starej 
stolicy obok jagiellońskiej szkoły fundował Aka­
demią, Monarsze, przyszłemu odnowicielowi zamku 
królewskiego.
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wa i Lwowa i przyłączy się do deputacyi szlachty I Franków iak ieikoW lT w H K  ^ ZDa]^ chalshie?°- Jest to ten sam system, który od roku za-
z kraju. Nadto obowiązali się sanoccy obywatele mienia" ’ w  k a ii tn llc S   ̂naro^w ości i_ple.- prowadzonym został na wieży koś ioła N. P. Maryi do

" W  jl° Ł »ow » 1 0 - 1 2  w lościanpa |,o-1 prawlT ' J U J S S ' i S S .

„  . . I tureckie małżeństwo" i ono przestanie być Z 7 ’
N e P o m n i k  M i c k i e w i c z a  nadesłał N N [dziwem! Mosty nasze albowiem Bogu dziekf? 

Priessmtzthal 1 zlr. 8konałe, a faktami znanemi i gorliwość niemiecku
katolików o wytępienie owych włoskich, Pr !

Listy z  Bośni.
Sarajewo 24 sierpnia. 

Nienadarzyła mi się dotąd sposobność podróźo-

spełnieniem zbrodni modlących się malviveu l 
a tu istnieje i tureckie małżeństwo!

O eunuchach tyle tu słychać co i nad Wisła 
kobiety tureckie idą same lub z drugiemi a]V 
w towarzystwie swych dzieci i służebnych

J r S M teW W Wa LS T ° - ZarZ? ^ i.łaLZJP° I “»«oiowac . z w,ear
Z M E 4* ! -  ■ w .elk.chjw ,-1hyleby  ̂ b, cy n ili pod podlep,

_ _ WflTlin i • • ‘ » r  . , I tUTraiftjBtvvlC OWyC

™aj l zi! Ł r0L8Ze;  I .  ~  Bidro telegraficzne podręczne do r . - .  juowania | 8taru lub^bliższćj j Ł T  F o S y  1e°sw ym  k ia -1 d r^ a z a m ^  za " s p r a tM r a m r L le  ^ w ? ^  ^
™,,»ołA To ^ m m m i  królewskiego zam-l biednych, piorących chusty w M il^czce0 lulfp’

f t ? - j :  ■ »  a

Istniejących stacyach: * ” if  .*• i-  ™ i » ' l i y b w . t S o l E S  ^  wydatki na
od 2go września a w Mościskach w mieście od Lisku^ TTawlt t?11'® ę rS doznawah u- akwarelowe widoki wdłuż kolei Karola Ludwik-, ma- h J 1 SSŁną i*?- 1^ ^  oae ^
Ł ^ o S ^ _ ei  w o d o w a n i u ^  o r t o ^ Z K * -  3426 ^ ^ ak "

stroje żony opędzić. Jakie wy,.„MI 

2f .  b ygaDÓ^  * 1>154'765 n^ y  ^d<f^szraepu|jacb  iM;rZf̂ bto*a.rn!?5J, oLe!iZ_ ^ d̂ ™U ^,^?8Z!̂ ^ Ẑnictwa urządzono stacyę, która dla odróźnienTaIwolneTinteVpIetTcyTad a f  R o s y f ^  -d° ' U1°g ^ ystawy kołomyjskiej dlk N. Pana. '  " IŚe“rbo-chor&wackieeo Tzvh IJaFiółki, to każdy raź spraw nowe suknie‘od^jeł

Z g p J S S Z g  r ś = W ; X wó

Ł t r a  ■ t t s s s . i s s s r j s  1,eJ -  * - ht d - ł -  ^ s ś
Jarosławem a  Lwowem, bez wyjątku, a więc tak -1 rn cesarsko rosviskiego™ S  !  miI“s^om  dwo — Minister wojay jenerał hr. ByJandt-Rheidt wy-l Różnice miedzy S e rh e ń ^ ^ P lT  pozostał: j ezyh męskiego mieszkania (zwykle os bnego bi 
l e “* przystankach: Źuraw ica/Lackk wola! Cho- S b n S ^ m z S S t e  do Ołomuńca na msnewra, poezem d. 3 w ze I wyznanie? i^ Ifab e t S1 ^ n \n to b k ° ! ,Ŵ T  I d^ aku^-H16 .•’e8fc oł)eym mężczyznom dostmmem
3 w S f r t S r ^ S 5 2 r 1  L , ! t h ń t o 'd , T 0iCi°l* * • » ? *  *  ^ • w l c l t / c h o r w a t .  Kto prawonlawnv i . C  k t S L " e“ j ; £ ? . ak. . ? .  k,. 'k"  ■"i'j.e.owoSci bo tatacld i
pesz rządowych i prywatnych.

W i e d e ń   ̂31 sierpnia. Główne dzienniki wie­
deńskie poświęciły podróży cesarskiej do Galicyi I traktatu Roava to m l,, iQKa * , J'“— I lm ,M’‘ z-vt ien z tąi 
artykuły wstępne, z których treść podajemy bez weniowania rie tilE J  Ł r  I <7m,M (wieIkm folio) z 3
uwag polemicznych, całkowicie tu zbytecznych. I nych państwa otomnósHpJ.. ^ !  swoich podda-[em fią, obejmuje pla-y 1 
Dawna Fresse zaczyna od s łó w  Od Oświęcimia I Pl  otomańskiego, należących do gree-1 ‘ * - ------
do Suczawy powiewają chorągwie na bramach I któfe to™ *? i*1' S ŷnne Menżykowa,
tryumfalnych i przechodzi następnie od w spania-lna tvm i S ™ * 1!? wschodnią, opartem było 
łych pałaców i zamków możnych auów^ do u- n r e / l i r  * ,!' A!* b a m  w ^ P ^ i e d z i  na tębno*ir»Ti lAnianAW u  • ! •» . . . _ I pr6t6D8yc rOSVlsksi W w vnlm i o c r

i drukowanym w Zakładzie I z czasem wiele tureckich wvrazd’ro ̂  °ni i W m m | że bogaty jeden muzułmanin przyi 
autografiami i jedną foto- j ę S H Ł jK ^ w y ź s z a ^ S a w  lek a iza '  d ^ ty s tę , by jej

i H p t ,t , .  w wieko X V I I , |S  J 1 S  ? . w P - h “ .' i ™ *  do koralowych hatec

, . O -  .I.yx,y»ujiu z uziasi
krajach prawosławnych zdjąć odcisk. Ach ci lekarze!

katolików zaś tylko |  Także z innowiernemi kobietami bywają

skość, jako idea cywilizacyjno-historyc: 
wiera pewien elegiczny 
mysły w środkowej i zi. 
niany jest już haniebny 
lecia. Bohaterstwo — 
ski." Dalej Presse żelaznej na dywanie rozesłanych

kawę, cygar ety, znowu
sokiem lub z sorbetem.

' gmmom chrześciań- Wszystkie l l Z .^ -d w o rz e c " ,  tyzowała i wzięła do h
f i  i  3 1 ” 1 dulczecve, po serbsku „sladke* t. j. konfitury 
i zdemokra- szczególnie z róży i morelibohaterów z pod O strołęki~którzv" czcl'H0^ T ! ł r a * 0'  W ktdrym powiedziano: 

śmierci, dziś rozumieją wanmkf ź .v L  P ei, * J^w, przyznanych ab antique zarazem sie i

chrupały
wszystko

B i.r i ia ,jakoby w~GaIieyi 3 3 ? 3 L » S 3 C | ------------   m i e J S C 0 W a  1 Z a g r a n i C Z n a l S ^ ' 0™  "̂< *> «  " O ja  « * »  M H ’ 1, do łk iem  „nik
”a»r.ecróń?n“ p AIek“ ‘"irem 1 i«i >tanowozem K roków  31 „i.rp.i,. iojel.e a’cOrk, p S ł * * , ' “p̂ 't rodowoSdzaprzeczeniu. Pressa me upatruje w tej podróży ______- ..................  I f«i - “ 27.0o“ , . PeBztn> a stan zdrowia
s T ążo P e s S % k ą 4 Za£ ^ ,Ĉ ’ aIe zwraca nwa- s.em; , gf,. że Cesarz z Austryi uda się do Węgier, a że wcz

uderzył. Gdy koran

B S t a U d W ! ?  7 * * *  . " dziaI w ga-1 nie było
teirtoryalm e i politycatie dzie 

cięży więcej do Węgier niż do Austryi. - 1
rakże panuje wstręt do panslawizmu 
S a ;?„°u^- . Iate^esa Przeto_ Polskie,

„X —  A . l  “ “ Mwwac. uo się słyszy o nader wielkići nm- ImanAw „ i . 7 ^ 1  10 W1s c flla muzui-
oie Ihn5^ : ° H  ^ J e d n y c h  ’ a 0 ohytfości i fałszywości drugich Izaimuia T ywIerA- aiZ® -°ty * dla tego tak ich

jga mej to tylko nasze przewidzenia. Faktem jest że tu I jednak czv i„i, lm wzbronione. Nie wiem
natych*Ir 1 ? * * *  ^  Indu m ł̂o w yk s.taK eg^  5  kowJch S i  siadana ^ d ^ J  W Skr^ ci’ t8' 
^ y c h - l r a z u  u d e r z y  w oczy. Częstszym tu rozbój i m or-|lenii? i r ó ż o C f e r^ ^ a^  p^ |

m aluiae ^A°AJe S • D’e P0Wiadam, że istotnie 
’- 1 barwia tn mni paznokcie a aawet i dłonie różowo
- 1 mogę. mmejszeJ Jest wagi i prędzej wyjawi*

tom01" b o ^ . f * ,  Xs S W .o to .tw om  i

doprowadziły dó o w ^ ^ ś d ś l e ^ a n  1 at-0I!y “ ę LW chor^gwie o barwach „

Y ' ^diuiiowanie wpiusKaniu i my-!szyciem hogatA nimfc. 1 .  * s«opuuaiaiwexu *

a s s  s »

* przyczynę o d w o ^ n ^ T T Ł l o L -  z j t a u ^ .  jako próby do ^  wykonane  ̂na | d n i e ^ ^  czyPp ię J e  s^Turczynki?- czy takie uro-
! n m ysło -jcze i poetyczne jak  nam j l  opisują 2 ^ ?  k S

ie lestcm ZehnZaPyta ~  Na to trudna odpowie* ie jestem bowiem dentystą, a  i ten takie tylko2&S6TTI 7ohflA7trA moś« • . . / ;  .
?18t ro.ZCIJłgać swój nafeonat'nTp“i 4 r t A I  1 l ły “ył ao nas«go miasta prezes Ktła nol T ' W1U,K imponował swoją „Armidę" itd.I S D o łe c z n w h ^ T " 7 ‘^ 8Z«, ma.my wyot)rażenia o Gdj 

ckiem i-8k!ńczÓy kw ?  TurAeyi’ ale tak*« i austrya-1 — ^ s e ł  S tS s ł^ w % f azimit,r.z Grockolski. |przytrzymałal! , ” f (S le ia0 q, * yJA*l*' ^ >Uĉ n* Co najmnićj wystewfamy w S e  ż ^ f a ! k w ? ^ 3? '  dzema> W1§c według Serb
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. -lUknM Lecz mężatki nawet i najmłodsze są 
nf  b^T kiem i, k o b ie . .^  n .

których i śladu dawnej piękności me widać
szczególnie ginie n nich ta n i e z r ó w n a n a ,  de1,1kilU
a natnralna płeć, która n panienek emalię lub ma 
lowanie na porcelanie przypomina  ̂ Tożsamo p 
wie mające relacye z Turczynkami mówiły mi 
nich, że są wcale nie piękne. Zazdrość nic wpływa 
na niesprawiedliwość sądu, ho nasze Pa° 'e n,®‘ 
mogą obawiać się współzawodnictwa osób nam 
zupełnie niedostępnych. Mówię o osobach wy 8Z£® 
stanów. Gdyż z wielkiem zdziwieniem slvszy o 
tutaj przybyły, że In chronique *can / , ^ „ „ h 
flaraveioo opowiada jakieś komeraże o w  
i rozwódkach, a nawet utrzymuje, że is nieje 
dzy niemi jakiś półświatek. — Mahomecie

mię 
zam­

knij oczy! Nowatorkami mają być ze
Stambułu przybyłe żony wojskowych tureckich
owdowiałe lub rozwiedzione. nnwie-

Jeżeli jednak gdzie, to tutaj go • § P
dzieć, że wyjątek stwierdza regułę. U y _ 
wyznań panuje bowiem największa ^  , . 
i życie familijne prawdziwe patryarcbalne. uo  aj- 
my, do tego nieznaną niestety w tym stonniu 
w innych krajach rzetelność i istotnie serdeczną 
uprzejmość, a zrozumiemv, że każdy, kto tę lu­
dność poznał, poweźmie dla niej uzasadnioną ży 
czliwość i poważanie. _ ,

Lecz wróćmy do kobiet tureckich. Cudzozie­
miec znający te kraje jedynie z przedstawienia 
Fatinicy, wyobraża sobie, że mieszkanki haremów 
to coś z Preciozy i Esmeraldy. Marzy o błyska 
wicach czarnych ich oczu, coś sobie niejasno z ja­
kichś poezyj o gazellach przypomina, atłasowe 
szarawarki i wyzywający pantofelek w balecie, 
lub na balu opery widziane, nic przecież w sobie 
odrażającego niemiały; — a gdy mu się powie: 
zapominasz o kwefie, o zasłonie! pociesza się 
myślą, że i Hiszpanki okrywają się sławną ową 
mantylią, a dla tego i widzieć je można, i owszem 
przez to więcej jeszcze maią nroku. — A więc 
puśćmy marzyciela na Sarajewa ulice. — Owe 
niskie i grube straszydła w niekształtnych ogro­
mnych butach żółtych safianowych, co nogom na 
dają pozór starych i brudnych konewek, otulone 
w zielone sukienne płaszcze z pelerynami podo 
bne do domina z maskarady, owe widma, których 
szyja, broda, usta i nos po oczy obwinięte na 
gładko białą chustką, a które drugą wielką bia­
łą płachtą aż na plecy im spadająca okrywają 
swe głowy zasłaniając czoło i oezy. (Płachta bo­
wiem jest sztywną, a koniec jej na twarz spada 
jący tak podwinięty na wewnątrz, że zasłona od 
staje od czoła i chociaż zupełnie oczy przed wi­
dzem zakrywa, dozwala przecież osobie owiniętej 
widzieć kilka kroków przed sobą,) owe powiadam 
niefortunne zjawiska to rzeczywistość, jakiej fan- 
tazya obcego się niespodziewała, nader komiczne 
sprostowanie, błędnego, a zbyt poetycznego wyo­
brażenia z jakiemi frank o Turczynkach zwykle 
tutaj przybywa, powiedziałem niskie i grube stra­
szydła, dodać winienem: garbate. Gdy bowiem 
za, nieprzyzwoitość się uważa pokazać ręce, mają 
je mieć tutejsze mahometanki pod płaszczem za 
wsze założone jedna na drugą, przez co nietylko 
ostatni ślad dobrej talii znika, ale plecy się za­
okrąglają i osoba wydaje się niską, grubą i gar­
batą. Wszystko zaś razem uzupełni chód ciężki 
i kaczkowaty przez wspomiane ogromne bóty spo 
wodowany i już niczego nie brakuje, by wstrętne 
obudzić w widzu uczucie.

I najbogatsze panie i największe elegantki tak 
się na ulicy pokazują. Wyjątkiem dość rzadkim 
jest obszycie płaszcza złotym galonkiem, lub płaszcz 
brązowego koloru botinki europejskie ciemne rę­
kawiczki i parasolka. Ta ostatnia jest dość śmie­
szną w ręku osoby w nieprzeźroczyste płótno o- 
winiętej, chybaby iei celem było te niesympaty­
czne postacie przed ludźmi zakrywać. Deszczo- 
chrony mają tu od dawna prawo obywatelstwa i 
prawie każdy chłop w dzień słotny jest w takowy 
zaopatrzonym. Byłby to przedmiot do badań ar- 
cheologiezno- etnograficznych, wyjaśnić czy sprzęt 
ten z Europy, czy też z Azyi owej praojczyzny 
parasolów tutaj się dostał. Ja go zgłębiać nie 
będę i naprzód na każde onego rozwiązanie się 
piszę.

Pierwszą regułą przyzwoitości jest u muzułma­
nów, aby spotykając turczynki na nie niepatrzeć 
i nie spoglądać nawet na zakratowane okna. Ża­
den przepis nie jest łatwiejszym od tego do speł­
nienia. Przez okna nic się nie ujrzy a od dam 
spotykanych każdy mimowoli ze wstrętem się 
odwróci.

Tnna rzecz z tureckiemi panienkami. Zamiast 
butów bosą nóżką, w patynkacb, których pode­
szwa z drzewa, a u panien arystokratycznych bot- 
niki, dusznie czyli szarawary, albo wraz ze stani­
kiem i rękawami z tajże materyi, a pasem jako­
wym przepięte (strój staroświecki, bardzo przypo­
minający ubranie dla małych chłopczyków niegdyś 
u nas używane, a którego różnice tutaj pomijam),

albo bez Btanika, a wtedy ten zwykle bez ręka­
wów i wycięty, zrobiony z innej, jaskrawej mate- 
ryj. oto ich całe ubranie. Do tego bardzo wielka 
kwadratowa chustka biała w czerwone pasy tak 
zarzucona, że jeden jej koniec na plecy spa 
da drugi na wewnątrz podwinięta czoło okry­
wa a której znowu dwa końce w rękach trzyma 
ne ’piersi zasłaniają, co śliczną wysmukłą ich ki­
bić uwydatnia, panienki te , gdy się pomyśli, że 
wkrótce w matrony powyżej opisane zmienić się 
mają, obudzsją myśl smutną, że przecież w bale­
cie w Robercie djable z niekształtnych dimhów 
gracyjne baleriny, że z gąsienic lekkie wyjawiają 
się motyle, a tutaj właśnie dziać się musi prze 
cienie.

Płoche one niezmiernie. Spacerując w swoim o- 
gródku, gdv ujrzą gdzie w oknie jakiego giaura 
nietylko zasłaniają się i odwracaja, ale nawet po­
chylone do samej ziemi co tchu uciekają. Gdy 
jednak bardzo wiele po ulicach chodzą, więc i epu- 
zerowie widzieć je mogą. a czy i rozmawiać ̂ z nie­
mi, tego iuż nie wiem; a tak, nie jest więc literal­
nie prawdą co się słyszy, że muzułmanin przez 
krewnych lub przyjaciół wyswatany dopiero po 
ślubie twarz swej żony pierwszy raz widzi. ^Fata­
lizm i przeznaczenie n!e zdołają przeszkodzić, by 
amorek troszkę zasłony ze swy^h oczu uchylił.

Zanim muzułmańską płeć piękną pożegnamy, 
należałoby jeszcze coś o ich stroju w domu po 
mówić. Nie może się to na autopsii gruntować, 
lecz na opowiadaniu pań z Turczynkami w sto­
sunku będących i na tym znanym fakcie, że strój 
tak mężczyzn jak i kob’et w Bośni iest bez ró­
żnicy wyznania jeden tylko ogólny. I tak męski 
strój stanowią przezemnie w poprzednim liście o- 
pisane workowate szarawary do kolan na dół 
opięte, koszula na piersiach rozwarta, pas albo 
skórzany bardzo szeroki, w który się niegdyś ze 
dwie pary pistoletów i handżar (środek między 
nożem a pałaszem zatykało), a w którym i dziś 
jeszcze nóż i długie oryginalne obcążki do zapa­
lenia fajki rozżarzonym węglem się nosi; albo pas 
wełniany długi wiazany. jednostajny czezwony lub 
w rodzaju perskich szalików w paski tkany; ka­
mizelka a na niei kurtka, lub kurtka z rękawami 

na niej kamizelka; a na to wszystko długa su­
kienna futrem podbita jupica nakształt szlafroku 
[ub przynajmniej takaż kurta Na głowie fez sam 
lub turbanem owinięty; nawet golenie głów i no­
szenie osełedca nie jest wyłącznym znakiem mu­
zułmanów, bo na procesyi Bożego Ciała, widzia­
łem katolickich włościan pobożnie się modlących, 
trzymających swe turbany w ręku a mających 
przód głowy zupełnie ogolony a włosy z tylu 
w długi bardzo i bogaty warkocz splecione aż na 
piersi spadające.

Podobnież cała różnica według wyznań w stroju 
kobiecym zasadza s'ę na tern, że turczynki noszą 
zielone i brunatne płaszcze i zupełnie twarz za­
słaniają, że hiszpańskie Żydówki wyłącznie wi­
śniowych płaszczy używają i oczu nieztkrywaią, 
zresztą tak samo głowę w białe chusty owijając, 
a że chrześcianki wcale się nie okrywają żadnemi 
cwefami i płaszczy nie noszą.

Domowym stroiem więc bogatej panny, bez ró­
żnicy wiarv, są dusznie iedwabne, czerwone, nie­
bieskie, zielone lub fioletowa ze stanikiem lub bez 
niego. Jeżeli niema stanika, mają na sobie z cie­
niutkiej tkaniny szmizetki z rękawami bogato i 
niękie złotem haftowane. Pas, rodzaj złotego ga­
lonu z piękną klamrą, i kaftanik aksamitny czer­
wony lub fioletowy ozdobnie bardzo złotem szyty. 
Bywa kaftanik taki bez rękawów, lub z rękawa­
mi, a także takowe płasko złożone, jakby skrzy­
dełka bywaią na plecach umocowane, gdy ręce 
przez otwory w pachach zrobione sie przeciąga. 
Włosy we dwa warkocze splecione spadają na ple­
cy, na głowie fez ze złotym lub czarnym kutasem 
uzupełnia to bogate ubranie. Mężatki wdziewają 
nadusznie rodzaj białej spódnicy i noszą niby szlaf­
roki otwarte, tylko w pasie zapięte, noszą także 
na wierzch na nich sukienne jupH, galonami szy- 

i futrem obkładane. Na głowie ciężki twardy 
fez, z tyłu głowy i z boku czarną tlanelą garni- 
rowany. Osoby w wieku podeszłym owijają swój 
fez chustką kolorową nakształt turbana, ze szpi­
cem wystającym na przód po nad czołem, Tur­
czynki zaś noszą nawet małe turbany. Najulubień- 
szemi biżuteryami są składające się z dukatów 
albo innych rodzajów większych lub mniejszych 
złotych monet jednego gatunku. Nawlekają je w 
ten sposób na sznurki, że jedna sztuka bardzo na 
drugą zachodzi i przez to tworzy się dla oka ro­
dzaj galonu. Taką wstęgą otaczają szyję, takim 
z pod spodu fez garnirują, że tylko z pod niego 
złota wygląda wypustka, także na fezie hafty ze 
złotych pieniędzy wyszywają. Nie jest to zapewne 
lięknem, dowodzi materyalnego jakieś zamiłowa­
nie pieniędzy, ale uderza nas, bo jest oryginalnem 
Lubią także nosić na szyi piękne duże podłużne 
paciorki z bursztynu. Wszyscy Muzułmanie oboj­
ga płci zdejmują zawsze wchodząc do izby pan­

tofle by niemi nie walać< minderów na których 
z nogami siedzą, mają więc na sobie albo cień- 
kie safianowe bnciki albo pończochy, biedniejsi 
zaś bose nogi, jnż dla ich łatwiejszego w połu­
dnie prted modlitwą obmywania co nawet na uli­
cy i przed swemi sklepami robią. I  Serbowie czę­
sto zdejmują obuwie siadając na minderze Kobie­
ty mają też dla tego piękne bardzo złotem szyte 
pantofelki, które się „popucze" nazywają.

Często słyszeć można o fanatyzmie tutejszych 
Mahometan. Jeżeli się zwróci uwagę na ich zakon 
i na okoliczność że dopiero od dwóch lat wiara 
ich przestała być panującą, to przeciwnie przyj­
dzie się do przekonania że bardzo są tolerantami. 
Młodzież ich garnie się do nowo założonych rzą­
dowych szkół wszechwyznńmowych (intpreonfesio- 
nal) bo wszelkie wiary obejmujących, a nie bez­
wyznaniowych, a uroczyste rozdanie nagród celu­
jącym uczniom tutejszych zakładów przez szefa 
kraju wobec licznie zebranej publiczności wszech 
wTznań najlepszy też wpływ w tej mierze wy­
warło. O używaniu lekarzy i o towarzyskich sto­
sunkach z innowiercami wyżej wspomniałem. Na 
uroczystościach przy objadach urzędowych, n. p. 
przy uczcie danej przez miasto Serąjewo dla sze­
fa kraju księcia Wirtembergskiego no jego powro­
cie z urlopu, lub na obiadach u Niego zasiadają 
do stołu jedzą z drugiemi i zamiast wzbronione­
go im wina piwo piją, a mszy śej czytanej w obo­
zowym namiocie w uroczystości nrodzin N. Pana 
asystował nietylko Arcybiskup prawosławny z dwo­
ma jeszcze swemi dygnitarzami, ale i wielu Tur­
ków znakomitsze stanowiska zajmujących. W admi­
nistracji jest kilku Mahometan urzędnikami, ró­
wnież pewna ich liczba służy w krajowej źandar- 
meryi. Zresztą jeżeli im coś sie nowem wydaje, 
to owo wielkie poszanowanie jakie dla Władzy i 
dla prawa mają, dla „Zakona , "  nieraz ułatwia 
usunięcie trudności. Jeszcze lat kilka, niech rząd 
wykończy sieć gościńców murowanych i wybuduje 
koleje, niech wszędzie powstaną szkoły, niech s;ę 
stosunki nieco ustalą, a będziemy w Bośni i Her­
cegowinie mieli współobywateli Mahometan tak 
przychylnych Monarchii, jak niemi u nas byli Ta- 
tarowie litewscy.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemyslowo krakowskiej 
o tsrgu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 30 i 3Igo sierpnia.
Targ na Baranie był bardzo ożywiony. Samej 

pszenicy bvło około 1200 korcy, innych gatunków 
zboża około 3000 korcy.

Płacono za pszenice na 237 funtów od 48*— do 
>5*— złp., żyto na 227 funt. od 46'— do 49*— 
złp., jęczmień na 202 f. od 3 0 — do 32*— złp., 
owies na 14 f. od 16’ — do 17'— złp.. proso na 
237 f. od 30-— do 33’— złp.

Dzisiejszy tar? na Klepsrzu z powodu powsze­
chnych przygotowań do uroczystości na przyjazd 
Najjaśniejszego Pana, był mniej liczny; zboża był 
bardzo wielki dowóz.

Płacono za pszenice czerwoną od 11 •— do 11 ”50 
złr., białą od 10-80 do 11-25 złr.. żyto piękne od 
10-25 do 10-40 złr., średnie «d 10-— do 10-25 
złr.. ięczmień piękny od 7 25 do 7-80 złr.. ow es 
od 5-80 do 6 20 złr., groch od 9-— do 10-50 złr., 
tatarkę od 7'50 do 8-— złr., proso od 7 '— do 
7-50 złe., frsolę od 10-75 do 13-— zfr.. jagły od 
:t-l*— do 12-— złr., siano za 50 kilogramów od 

10 do 1-40 złr., słomę od 1-20 do 1-30 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Donoszą nam z Ołomuńca, że na całej drodze 

przyjmowano Najj. Pana z niesłychanym zapałem, 
stóry był istotnie czarującym. W samym zaś Oło­

muńcu przyjęcie wypadło nadzwyczaj świetnie a 
strona dekoracyjna przeszła wszelkie oczekiwanie.

Ważną znajdujemy w Gazecie Lwowskiej wia­
domość , mianowicie, że N. Pan postanowieniem 
z dnia 15 sierpnia zezwolił na utworzenie zwy­
czajnej katedry teologii moralnej i nadzwycza;- 
nej katedry prawa kanonicznego na wydziale 
teologicznym w Krakowie. Zarazem zezwolił N. 
'an temu wydziałowi na wykonywanie od przy­

szłego rokn prawa udzielania stopnia doktora teo- 
ogii. W ten sposób wydział teologiczny zrównany 

został z innemi wydziałami. Postanowienie cesar­
skie zawiera klauzulę: „z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia konstytucyjnego kosztów przez to spowo­
dowanych.* Co do emerytur profesorów wniesione 
być ma osobne przedłożenie w Radzie państwa.

W polityce wewnętrznej austryackiej panuje zu 
pełna cisza Parlamentdr zapowiada, że z powro­
tem obu ministrów Ziemiałkowskiego i Dunajew­
skiego do Wiednia szybciej postępować zaczną 
prace przygotowawcze do ułożenia budżetu na r, 
1881. W budżecie tym uwzględnioną bvć musi 
spłata 25 milionów asygnat skarbowych, albowiem 
są one płatne w roku przyszłym. Dziennik ten 
zoprzecza równocześnie, jakoby stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne miało zamiar założenia banku mię­
dzynarodowego.

Minister oświecenia p. Conrad Eybesfeld wydał 
okólnik do rad szkolnych krajowych, powiatowych 

dyrektorów szkół średnich. Minister zastanawia 
się nad zgubną dążnością prowincyj ausiryackich, 
w których ludność kształci młodzież swoją prze­
ważnie w szkołach średnich i przygotowuje w ten 
sposób hiperprodukcyę wykształconego a pozba­
wionego zarobku proletaryatn inteligencyi. Za 
przykład wzrastającego w powyższym duchu kie­
runku, podaje Czechy, gdzie od r. 1874 wzrosła 
liczba młodzieży szkolnej szkół średnich z 15 224 
na 19,400 czyli o 25^. Zaleca tedy radom szkol­
nym, dyrektorom szkół, rodzicom i opiekunom, 
ażeby zwracali młodzież raczej do szkół fachowych 

wylicza te szkoły, z których mogłaby młodzież 
korzystać. Fachowe te sokoły znajdują się prze­
ważnie w Czechach na Morawie i Szląsku. Naj­
bliższa Galicyi szkoła fachowa jest w Bielsku, 
inne jak wiadomo j szcze dalej. Wynika z tego, 
że z rad zawartych w okólniku nie może korzy­
stać młodzież galicyjska, a przynajmniej nie w tej 
mierze, jak młodzież, która szkoły fachowe posia­
da na miejscu. Dlatego, aby okólnik ministra miał 
u nas praktyczne znaczenie, należy przystąpić jak 
najrychlej do reorganizacyi t. z. Instytutu tech­
niczno-przemysłowego w Krakowie w duchu 
rozpraw i uchwał Sejmu galicyjskiego.

Otóż ks. Bismark przybył do Berlina z Kissin- 
gen jedynie dla widzenia się ks. Karolem Ru­
muńskim, z którym całą godzinę miał naradę. 
Przyjazd ks. Karola, który już odbywał podróż 
po Europie, zostaje niewątpliwie w związku z dal­
szym tokiem sprawy wschodniej; inaczej kanclerz 
nie byłby zjeżdżał do Berlina — nie lubi on bo­
wiem trudzić się daremnie. Do tej chwili niema 
pewności, czy kanclerz pojedzie do Gastein.

Rokowania toczą się ciągle — w tem doniesie­
nia streszcza się chwilowa sytuacya w sprawie 
wschodniej; układy względem demonetracyi flot i 
w sprawie greckiej toczą się ciągle. Właściwie 
wypadałoby teraz Porcie zrobić krok dalszy i coś­
kolwiek przedsięwziąć pod Dulcigno, lecz zdaje 
się, że się na to nie zdobędzie.

Ze strony niemieckiej, jak  donosi Fanfulla 
w d e m o n s t r a c y i  f lot  weźmie udział okręt 
wojennv V ic  t o r y  a ,  znajdujący się obecnie 
w Malcie. Punktem zbornym floty ma być osta­
tecznie Raguza. Wniosek zabraniający flocie uży­
cia siły, popierany przez Austryę, został, jak tele­
grafowano do W. Alla. %tq, odrzucony, pozosta­
wiono zatem dyskrecyi głównego dowódcy wice­
admirała Seymoura, czy ma użyć środków gwał­
townych. W każdym razie jednak, jak zapewnia 
N . fr . Presse ukazania się floty demonstracyjnej 
pod Dulcignem nie można się spodziewać przed 
15 września. Mocarstwa chcą wprzód odpowiedzieć 
na ostatnią notę Porty w tej sprawie, tym sposo­
bem Porcie pozostaje dosyć czasu na dobrowolne 
wykonanie włożonego na nią przez mocarstwa o- 
bowiązkn i demonstracya morska mogłaby się 
jeszcze okazać niepotrzebną. N. fr. Presse sta­
nowczo nawet powątp!ewa o jej przyjścin do 
skutku i uważa ją za plum desiderium Rosyi 

Anglii. Co do Rosyi, działała ona tak pospiesz­
nie, że dała admirałowi Kremerowi rozkaz odpły­
nięcia z portu pirejskiego, rozkaz ten jednak bez­
zwłocznie cofnęła.

Zaprzeczają telegrafem z Filipopola pod d. 29 
sierpnia, jakoby prawdziwem było doniesienie o 
zawarciu przymierza zaczepno odnornego między 
Serbią a Bułgaryą. Podając osnowę tego przymie­
rza wyraziliśmy wątpliwość naszą, zaprzeczenie 
wiec lubo nie urzędowe zasługuje na wiarę.

Standard, donosi z Chamami z d. 29 sierpnia: 
Jenerał Roberts opuścił d. 25 b. m. Chelat i Gil- 
zai i wziął z sobą cała załogę angielską, która 
zostawiła twierdzę urzędnikom emira. Jan Roberts 
spodziewał się stanąć d. 30 sierpnia w Kandaha- 
rze a nazajutrz zamierzył uderzyć na Ejuba chana.

P o d r ó ż  l a j j a ś n l e j i z e g o  P a n a .
Dziś o godzinie 3ej po południu wyjechali do 

Oświęcima na noc, aby tam powitać Naj. Pana 
jutro rano: Namiestnik hr. Alfred Potocki, mar­
szałek hr. Ludwik Wodzicki i radca dworu LSbl. 
Towarzyszy im takie urzędowy sprawozdawca i 
redaktor Gazety Lwowskiej p. Wł. Łoziński.

W Trzebini powita jutro rano N. Pana hr. Ar­
tur Potocki, jako prezes Rady powiatowej chrza­
nowskiej.

Dziś o godzinie 4 po połud. przyjechał z War* 
szawy osobnym pociągiem jenerał gubernator war­
szawski hr. Albedyński w towarzystwie pułko­
wnika i rotmistrza, dwóch reprezentantów pułku 
ułanów, którego właścicielem nowo mianowanym 
został cesarz austryacki. Na dworcu oczekiwali 
jenerała Albedyńskiego porucznik konnej gwardyi 
cesarskiej Dirnhein i major hr. Lippe, dodani do 
boku hr. Albedyńskiego podczas jego  ̂pobytu. Ma­
jor L;ppe przedstawił się hr. Albedyńskiemu, po- 
czem przedstawił temuż hr. Badeniego i dyrektora 
pMicyi p. Englischa. Hr. Albedyński przywitał się 
z tymi panami w języku niemieckim, poczem po­
jechał w powozie dworskim do pałacu Spiskiego, 
gdzie razem z deputacyą przez czas pobytu swego 
w Krakowie mieszkać będzie.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
O ł o m u n i e c  31 sierpnia. Cesarz był obecnym 

dziś rano na manewrach końcowych i po zam­
knięciu ich wyrazi! jenerałom i oficerom sztabo­
wym zupełne swoje zadowolnienie z ich działań 
oraz z postawy wszystkich wojsk. Następnie zwie­
dził N. Pan park miejski, pod który przed 14 laty 
zezwolił na odstąpienie gruntu. Burmistrz i człon­
kowie komitetu oraz liczna publiczność klas wy­
kształconych oczekiwali Cesarza przed salą. Pod­
czas oglądania tych plantacyj damy honorowe u- 
stroiły powóz cesarski pięknemi bukietami. Z parku 
miejskiego pojechał Cesarz na strzelnicę gwardyi 
ołomunieckiej. Cesarz przyjmowany był wszędzie 
okrzykami radości.

P a r y ż  31 sierpnia. Dzienniki tutejsze donoszą: 
Komisarze policyjni przybyć mają dzisiaj do wszyst­
kich zakładów szkolnych jezuickich w celu wyko­
nania dekretów. Zapewniają, że Jezuici umówili się 
między sobą, iż w całej Francyi zachowają się wszędzie 
jednakowo pod względem opuszczenia domów zakon­
nych a mianowicie postąpią tak jak w Dijon, gdzie 
polieya znalazła jednego tylko zakonnika a nowego 
dyrektora szkoły i jednego jezuitę jako reprezen­
tanta majątku nieruchomego tego zakonu.

P a r y ż  31 sierpnia. Wszyscy Jezuici trzech 
wielkich zakładów naukowych paryskich wyjecha­
li; drzwi kaplic jezuickich zamurowane i nowi 
dyrektorowie świeccy ustanowieni. Co się tyczy 
szkół innych zgromadzeń zakonnych, krąży pogło­
ska, iż rząd porozumiał się z zakonami pod wzglę­
dem brzmienia listu, mającego zastąpić podanie 
z żądanem upoważnieniem zakonów. W liście tym 
zgromadzenia zakonne obowiązują się nie zajmo­
wać polityką ifzachowywać się w obec istniejące­
go rządu bez nieprzyjażnego usposobienia. Na mo­
cy tego listu rząd poczytałby zgromadzenie jako 
prawnie umocowane.

i  o n d y n  31 sierpnia. Zeszłej nocy w Izbie 
wyższei oświadczył lord G r a n v i l l e ,  że odpo­
wiedź Porty w kwestyi czarnogórskiej nie zado- 
wolniła mocarstw, które rozważą, jak mają odpo­
wiedzieć na notę turecką. Wśród tego mocarstwa 
wysyłają pewną liczbę okrętów do Dubrownika 
(Raguzy) tak, iż te przebywają w pobliżu Dulci­
gno. Rząd austryacki otworzył port Dubrownika 
dla okrętów mocarstw, gdyż ten bliskim jest w y­
brzeża mającego być odstąpionem. Dla admirała 
angielskiego wygotowane iustrukeye, udzielone zo­
stały innym mocarstwom. Następnie udzielił Gran­
ville Izbie wiadomą osnowę drugiej noty zbioro­
wej tyczącej się granicy greckiej Pod względem 
reformy w Armenii posłowie w Konstantynopolu 
zgodzili się na przedłożenie natychmiast noty Por­
cie. Prace komisyi międzynarodowej znalazły za- 
dawalniajace zamknięcie, gdyż mocarstwa jedno- 
zgodnie zalecają projekt ustawy dla Turcyi euro­
pejskiej. Granville przyrzeka przedłożyć Izbie 
wszystkie dokumenta wyjąwszy instrukcyj dlaad- 
mirała angielskiego.__________________________

K u r s a .  — Wiedeń 31 sierpnia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72*80. — Renta srebrna 
73,65. — Renta złota 88 15. — Losy z r. 1860 
131*50. — Akcye Banku Narodowego 835*—. — 
Akcye kredytowe 291*10. — Londyn 117*70.— 
Srebro — •—. — Napoleony 9*351/,—. — Lombar­
dy 81*75. — Losy 1864 roku —*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 282*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 169*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148*—. — Anglo-Bank 135*30. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*70. — Losy prem. 
węgierskie 111*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
133*50. —Akcye kolei półn.-zach. austr. 180*75 — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 57*82. 
Ruble 122*75. — 696 Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: ciche.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotezki.

płaoą żądają

121 75 
1 58 

57 25 
5 54 
9 32 
9 57 

100 -  
99 60

123 50 
1 70 

58 25 
5 66 
9 42 
9 67 

100 —

99 -  
97 — 
80 75 
97 75

101 50
102 -

101 50 
98 75 
92 50 
98 75

102 75 
104 —

94 -• 96 —

97 — 100 -

97 50 99 50

103 —
97 -§ <
97 — j8
98 252 
85 25 g

106 — . 
99 -§■  
99
99 752 
86 50 g

282 — 
168 50 
295 —

284 — 
170 50 
305 —

— — . ----

I 19 50 
j 25 50

20 75 
27 50

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Bbrafctw 31 sierpnia.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs. . , .
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny  ...............................................
20 frankówka
Imperyał w a żn y ............................ ....
Srebro austryaokie za 100 dr. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne ...................

Listy zastawne i obligi.
W pożyczka krajowa galicyjska . 
j-5 .?a,°ve indemnizaoyjne galicyjskie 
55 Ha*y zas*' Tow. kredyt, ziemsk.
c?/ zast* T°w. kredyt, ziemsk.
55 Jisty zastawne Banku hipot.

dłnżn<3 &alio* zakł. włość. . ; * g 
/« baty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

c . .. *a 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
“  ‘“ 7  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

-  . za 36 lat banknot, za 100 złr. w. a.
“  nsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

_ . za 18 lat banknot, za 100 złr. w. a.
“  “sty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. za 20 lat banknot za 100 złr. w. a. o u 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

15 ‘“ ty zastawne Król. Pol. ser. 13 (za 100 rubli) 
zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

V t luty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Ąkcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ,  200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie ,  200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. * 200*

E Loty krajowe.
losy  miasta K rak ow a..........................................
Losy miasta Stanisławowa.....................................

30 sierp.
Obligi długu paAetwa.

47ŝ  Renta papierow a...................
4Vs?Ś Renta sreb rn a .......................
'itf Renta złota . . . . . . . . .
By.et Losy z roku 1854 po 250 dr.. . 
4 „ n 1860 „ 500 „
4* „ „ I860 „ 100 „ .

„ 1864 ,  100 ,  .
,  1864 ,  50 ,  .

Losy Como-Renton . . . .  .
Obligi indennizatsyjne.

Oseakla ..............................10^ podai
Bukowińskie „
Galicyjskie . . . . . . .  .
■orawskie . . . . . . .  „
Niiszo-AustryaeUe . . . .  .
Wyiszo-Austryackie . . . .  .
S z lą z k ie ................................  .
Styryjskie. . .
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . . . . . . .  ,
Węgier, z klauz. 1867 . . ,  „
5)4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6)4 Renta węgierska z ł o t a ..................
41/,)< „ .  » (za Ostbabn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokieęo Banku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

.  „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank _...................
Esoompt-Gesell. niż.-austr. ,
Gal. Banku dla Hand, i Przem.

*

120 złr. 
140

Austro-węg. Banku (Ńat-Ban.j 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 dr. bez 1 
AlflSld-Huie. . . . .„800 .  5*

80
160
200
200
500
200
600
100
140
100

płaoą

72 85
73 75 
88 20

124
131 75
132 75 
176 25 
175 50

104 50 
97 25 
97 70

103 50
105 50
102 50

q q  ___

103 50q4_
95 25 
94 50 

125 50 
110 05 
86 75

136 20

213 — 
291 80 
262 25

780 —

838 — 
114 60 
132 50 
138 7b

76 25 
H60 -

żądają

73 -  
73 90 
88 35 

124 50 
13i — 
133 25 
176 85 
176 -  
29 -

98 10 
104 50 
10* —

104 25
94 50
95 75 
95 -

126 -  
110 20 
87 S5

136 40

214 -  
292 20 
262 50

790 —

114 80 
133 25 
139 -

75 75 
160 50

Donau-Dampfsoh.-Gei. -
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. . • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

» » Lft- B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Euenb.Gesell. . 
SSdbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łnpkowska . 

„ Nord-Ost . . , 
„ Westb. Stuhlw. :

525 złr. 
210 » 
200 * 
200 , 

1050 .  
200 , 
210 „ 
200 „ 
200 -

200
200
200
200
200
200
200
200

5)4

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5)4 Boden Kredit allgem. złotem płatne
5)4 „ * * papier. 88 lat
6)4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
7)4 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6)4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,)4 „ i, „ złote 36 lat
4)4 Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5* " Ł , nowe 37 tat6)4 „ Banku Bipot. lwow. . . .
6)4 „ Banku Włość. lwow. . . .
5)4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5)4 Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5V.)4 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,)4 „ Boden-Kiedit-Institut . . .

Friorytoiy kolei.
A lb rech ta ..................... 300 złr. 5)4
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 dr. 6)4 
Elżbiety . . . . . .  100 ab. 47,)4

.  B a. 18*2 r. . 300 .

płaoą żądają
582 — 584 —

193 75 194 25
174 50 176 —

161 25 lfil 75
2465 2470

172 £5 172 75
283 50 284
134 — 134 50
163 25 169 75
181 — 181 50
196 25 196 75
164 50 165 —

141 — 142 —

287 — 287 50
81 50 81 75

245 50 246 50
146 75 146 25
148 50 148 75
150 60 151 —

95 97
117 — 117 bO
101 50 102 ___

101 ___ ___

106 bO107 60
99 50 100 50
95 50 ____ ____

91 75 92 25
98 21 98 50
98 20 98 50

101 75 102 25
102 — 102 50
101 80 103 95
101 — 101 20
100 — 100 50
101 — 101 50

92 92 50
91 75 92 25
88 50 89 —

99 99 50
99 1 99 m

Elżbiety Linz-Budweis. 200
„ Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200

Eperies-Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

wal. a.

poż. 14 milion, 1872
BOŻ.

Frane. Józefa Em. 1867 
„ Em. 1873

GaL-Kar.-Lud. I Em.
- „ n  „ 1867
„ „ in  „ i87i

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

,  .  A „ 1867
■j> i  R  i  1872

Nordwestb. austr. . . 
n ,  ,  Lit. B.
;  „ Em. 1874

R u d o lfa .......................
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gnt. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbabn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

ii » B Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
.  Westbabn . . 

„ Em.1874
Loty.

5)4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
Tureckie . .

ż. 1876 r. 100
200
200
300
300
300
200

300
300
200
200
200
300
300
300
200
200

200
200
300
200
200
200

płaoą żądają płacą ż ą d a j ą

złr. 1)4 101 — 101 30 Clary ....................................................................42
4)4 Donau-Dampfiiob. . . .  105

A 42 60 43 &
A 100 - 100 50 A 104 75 105 25
9 103 — — Inspruku................................ 20 A 23 50 24 -
A 100 30 100 5C Keglewioha............................  10V|B 16 5t 17 —
A —  ---- —  — Krakowskie.................................. ........ .  20 A 20 — 20 26

złr. 4Vb)$ 105 50 106 - Ofher (miasta udy). . . .  40 A 41 - 41 50
A 101 75 ----------- Palffy....................................................................42 » 41 25 41 75

2 5* 104 7b 105 25 Rudolfa................... ........ 10Vis 18 — 18 60
A 108 50 109 26 Salma. . . . . . . . .  42 A 50 50 51 60
A 107 — 107 50 Salzburgskie . . . . .  20 A 22 25 22 50
A 101 25 101 6( St. G enois............................ 42 A 47 25 47 50
A 100 25 100 75 Stanisławowskie..................................20 A 25 — 26 —
A 105 75 ----------- 4 %)4 Tryesteńskie . . . .  105 A 125 75 —  — •

A 103 — — 4 %  „  . . . .  50 
Waldsteina................................................... 21

A Sb — _  _

102 75 103 - A 32 25 32 75
A 90 - 90 50 WindisohgrStza ..................................21 A 41 75 Ci —

dr. 4V,s4 
złr. 5)4

91 75 
96 25

92 25 
96 75 W alu ty .

A 92 - 92 50 Dukaty w ażne ............................................................. • 5 57 6 58
» 91 - 91 50 20-frankówki • 9 36 9 37
A 102 — 102 50 Imperyały rosyjskie........................ • 9 65 9 67
A 99 70 99 90 Funty sterl. angielsk ie................... • 11 76 11 81
A 119 - 119 50 Listy tureckie złote . . . . . .

Marki niemieckie za 100 marek . .
• 10 63 10 65

A 96 75 97 25 • 57 80 57 90
n
n

95 -  
95 -

95 26 
95 25

Ruble papierowe za 100 . . . . • 122 50 123 —

A
A

114 25
83 25

115 -  
83 75 Lwów 30 sierp.

złr. 3)4 177 75 — Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5)4 Listy zast. Tow. kred. ziem. .

• 296 — 300 —
fr- . 122 *0 123 20 9 97 75 98 75
złr. 5)4 111 — 112 - 4)4 „ „ :> n » . . * . * • 91 50 92 50

A 100 20 100 50 5)4 „ B „ n 37*letaie • 97 75 98 75
A 87 -  

83 50
87 26 
84 —

6)4 ” fi Banku hipot. gal. . 
6)4 „ włościań. gal. 
5)4 Obligi indem. gal. 10)4 Pedat. .

•
•

101 60
102 —

102 60 
103 50

A 84 50 85 - • 97 50 98 50
A 103 76 

90 50
104 -  
91 —

6)4 „ pożyczki krajowej . . . 9 100 — 102 -

A 87 50 88 - W snnw i 28 sierp.
4)4 Listy zastawne II seryi . . .

1i

r a b .  | kop

• 99 10
100 złr. 112 75 113 25 kupon . • —  — 73
100 „ 118 50 118 75 5)4 Listy zastawne nowe 1869 r. . • —  — 99 60
100 „ 111 — 111 60 kupon . • —  — 91
400 fr. 13 50 14 - 4)4 Listy likwidacyjna . . • —  — 86 20
100 ab. 178 60 178 - kapen . 1 • ** 96



^  s' Ś ro d y  1 W rześn ia

Swiete w y « ł ,  w d r n g i e m  w y d a n i u :  I

iDiormaDjra dm zwiedzających Mów
Treściwy alt dokładny przewodnik po Krakowie, 

Cena l O  centów 
Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dr tFfotfyg}. Sułkowskiego w Krakowie I
(ulica św. Anny ró g  Bynkn.) (2488 2-6)1

Possnkajg posad; nngdsj luli pleni­
potenta wiptopo Bojpt.n * emskiego

S t e f a n  R a d o ń s k l ,
b. właściciel dóbr Górzewa i Wielowsi 
w W. Ks. Poznańskiem, poste restante 

K ł e c k o ,  W. Ks. Poznańskie. 
(2492-1-3)

KSIĘGARNIA 
P. &. PobBdkt Bvi on

Rynek, hotel Drezdeński, 
otrzymała na skład

i s ig ż i i  sz io ln e.
(2435-2-6)

Ksiggaraia sntjtarska i skład jat
L E O N A  F R O l l K R A

d a w n ie j W . Chaberskiego  
w K rakow ie p rzy  ulicy Szew skiej 

ma zaszczy t uw iadom ić Szan. P . T . Publiczność 
że z dniem 1 Września b. r. otwiera ’

f f y p s ż j o z i l o l ą  n n t
z doborow ych utworów now szej lite ra tu ry  mu- 

zyeznćj złożona.
Poleca kompletne wydania „ Chopina  

„M endelsohna“ i „ W eb era “ jak niemniej 
tanie wydania „ P etersa"  i L i to l f fa “, któ­
rych katalogi najnowsze rozsyła na żąda­
nie franco.

/2  do l i 1/ ,  I Poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
(2 4 7 6  l - 3 i  Iantykwarski utworów łatwych dla początku- 

. Jjąoyeb, wszelkich ćwiczeń, tak fortepiano-
n .  „  1 n ,  . 1  n i . ,  wych jak skrzypcowych; przyjmuje w za-Cr. med. Stanisław Balicki
o rd yn u je  od  g o d z . 3 — 5 DODołudniulnahy' pov!yższ:ej , księgarni antykwarskiej
m i  JieyE d ż a n o e j  p f f L  4 i X k * " OŻ"a ■*"“drugie piętro. /o,«r , (2474-1-6)

Dr. Zdzisław Nieszłowsli
podczas sezonu jesiennego ordyno­
wać będzie w M e r a n i e ,  L a n d  
s t r a s s e  Nr. 270, naprzeciw Kur- 
hausu, od godziny 101/, do 11V2 
zrara.

i

Pierwsza koncesyonowana
W a r s z a w s k a  A g e n t u r a ,  O g ł o s z e ń

H a jc ta m a n  i  F r e n d l e r
Senatorska 1. 2 2  w Warszawie, fe

przyjmuje ogłoszenia W s z y s t k i e ł l  gazet wychodzących w |$f 
Królestwie Dolskiem, Cesarstwie rosyjskiem i zagranicą, po ce­
nach redakcyjnych, bez żadnych dodatkowych kosztów. Katalogi 
(pierwszy katalog pism polskich i rosyjskich) na każde żądanie 
f r a n c o  i g r a t i s .  (2444-1-3)

f y e l i o f f a f f c z o - n a u k o w i  ż e ń s k i
Maryi Serwatowskiej

. W  K R A K O W I E ,
przy ul. Wiślnej pod L. 174 „pod Zającem"
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie- 

I kunom, że z dniem 1 Września b. r. roz- 
poczyna kurs nauk. —  W  Zakładzie kon- 
wersacya w języku niemieckim i francuskim,

I p ro w a d z o n a  nt*7P7  m rlo ,in tn  *-» i/un iri 4 f r a i l -

«fan  S z u tk ie w i l
nauczyciel języka francuskiego 

I gielskiego, mieszka przy ul. F l o i t  l 64 a* 
|poa N ,  365.

O f l ł o ^ ^
22197.

MAGAZYN

d u ic m ic c a irn  i iic il
p ro w a d z o n a  p r z e z  ro d o w ite  n ie m k i 
c u sk i.

Wpisy rozpoczęły się z d. 23 Sierpnia
r  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ięb. r.

I każdego czasu. Programy nauk i wycho- 
I wania na żądanie przesyła się odwrotną 
| pocztą. (2077-9-)

HENRYKI SCHWARZ! Z
W

(2495 1 3)

M j d a t  nauczycielskiZaopatrzywszy mój skład w świeżo nadeszło 

polecam ności. Jb i e ^ T

T r a ‘? * * „ T V ? c * k a 7  !ekC”  w V n T t * % L  n ZTTł„„ ’ u • Bracka L. 157. Ijakoteż i przedmiotów szkolnych Knnwpr
Utrzymuję zarazem B i u r o  u . n l e s z -  sacya (na żądanie) wyłączn e no niem 

c z e n  b o n  I  n a u c z y c i e l e k  wszel- Adres: A . B .  ul. K r o w o d  e r t  ka  dom 
kiej narodowości.- (2497-1-1.0) inżyniera E rtla . (2483-2-^

Przy ul. Karmelickiej L. 143 f i™  ~X 1 ■
naprzeciw Józefitów, są do wynajęcia od Igo I jJW h Bij 8 7  SlllfiflB
października 3 pokoje i kuchnia. W ym ienio-1. r  J
na realność piętrowa z dużym ogrodem i p den % >  drugi jedwabny, są do sprzedania.
miejscem pod budowę, jest całkowicie albo I S t a i l  j s T ć l  W  C l l O l ^ ^ k  I

sprzedan?a.Za “  ^ ^ S l - S ) | "  & a k ° Wie ' f k i l T *  ^  ^  ^

Frj:rzyer damski i męski Jest do sprzedania piękny, kwitnący

A »  f f t e e r  lo r .  ,  o l c a n d e p ,  (2491-2 .3)
zawiadamia Szanowną Publiczność, | Wladomoś<5 ś- Ja^a w sklepie 305.

że na czas pobytu N. Pana, spro• r  j  A wtiw j spro
wadził kilku najzdolniejszych dam­
skich i męskich fryzyerów z War­
szawy i Wiednia. (2496)

A. B e e r  
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j .

Klikowy

przy ulicy S z e w s k i e j  Nr. 209 nadeszły 
I świeże k w i a t y  b a l o w e  z Paryża

K l e m e n t y n a  C f i o je c k a .
(2189 2-3)

Ważna wiadomość na czasie dla D am .

pół g o d z in y  od  s ta c y i  k o le i  ż e la z n e j  T a r ­
n ó w  s ą  b u c h a j k i  i j a ł ó w k i  r a s y  
S h o r t h o r n  w ie k u  3  m ie s ię c y  i  w yżej 
do s p r z e d a n ia .  (2 4 4 5 - 1 - 4 )

W ła d y s ła w  K aczkow ski.

| a  nr ozystość p rz jb y e is  N ijj. P * n* do 
•ydioyi poieoa p o ćp is łn a  fian* »t»n- 
dUMy, c h o r ą g w ie , h erb y  o d ­
z n a k i, la m p k i, og-nle oztncz- 
n e  t t. p.

h « h  ™ poszukuje dla sprzedaż?
t je h  pr e lm io to u zd dnego a je n ta . (2494) 

H on n er E la g g e n - *  V a h n e n fa b r lh  
in  B o n n  a . R h e in .

k . nadworny maszynista« .  S e b n r t h ,
f a b ry k a n t  c e s . k r ó l .  u p rz y w . 

pieców regulacyjnych do napełniania 
T„ . 7 i przewietrzania

w W ied n iu  V I I  K a ise rs tra sse  71
po leca  sw e słynn ie  zn an e  p iece .

G runtow ne spotrzebow anie paliwa 
Przyjem ne ciepło, długi czas pa len ia’ 
p rosta  i w ygodna m anipulacya.

P iece te  udoskonalone zostały  iak- 
nąpep iej przez now ą m etodę w yrobu. I 

Polerowane, ż łobkow ane i em alio­
w ane piece, piece z zaniklow anem i 
prom am i bardzo gustow ne po tanich 
cenacn.

I r a l i o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 88,
otrzymał na porę jesienną i zimową

wielki wybór nowości
w m a te ry a łaeh  na s uk n ie  i o k ry c ia  d a m s k i e

R Ó W N IE Ż  9

modele paryskie i ta in s te  konfek yj
t  J .  © k r y c i a ,  p a l e t o t y ,  f e o s e i u m y  I  $ ,  d ,  

po cenaeii umiarkowanych.

i P rz!/JmwJe do w ykoń czen ia  w  j a k  n a jk ró tszym  czasie
w  eraia  n a  w szelką  kon fekcyę dam ską  w ed łu g  m ode li l. zu rn a ti.

Oprócz rozlicznych aftykułów l> ł^w atnycliT V ^akres 
ten wchodzących towarów, poleca Magazyn także swe

rSKŁADY KOMISOWE:
5 ^ ? *  i bielizny stołowej

białych na koszule, przeście- 
_ _ _ _ _  radia, poszewki i t. p.

® o  H a lo n u  m ó d  za^ ‘ krawieckich
rzy  u lic y  S  z  e  w  s k  i  e j  N r .  2 0 9  n a d e s z ły  f ®  f  P l C f i O  ‘l f T 1  ^ l l i i l f i  A  Z  h  -

vi0 kwiatv ł‘a,,aw“ - ‘ bryki Mawuokiej, (2442-1-5)
W  KOŃCU:

i  enoye berlińskiej farbierni Spindlera.
Próbki i cenniki na żądanie franco.

i  m a n ie  p a iit ig  
pobyto w kraju naszym
J e g o  Ces. K ró l. M ości

Franciszka Józefo 1.
w y tło c z o n e  z o s ta ło  3 5 ,0 0 0  m ed a li

I z Wlzera^iem  głowy J. C. K. M. i herbem krajowym.
r r Medale są pozłacane, posrebrzane i metalowe.

IIosc rozprzed an ych  m ed a li b ęd z ie  w  swvm  
c* a sie  o g ł« s*oną  rtrnk!,-,,. W

   ^  , Medali dostać można:
l l « jHg? r'ete,Ile*0 obeznan~o F isch era 1 * em n,e»'a, F e in tn ch a  I.eona

A » a r  w j s f e a s s  -.ssi. * ^ * S ą j B p S f c
Ih iew icza , t P o la -

jawiadamiam uiniejszem , że j&k 
lat poprzednich p r z y j m u j e  
n a  n i i e s z l i a n i e  i  s t ó ł

- — IPP- Słuchaczy Uniwersytetu, oraz 
uczniów wszelkich szkół publicznych. 
Na żądanie mogą być pokoje osobne 
jak również lekcye muzyki i języków.

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
muje podpisany. Ulica Karmel ic&a 
L. 161, dom Wgo Alfreda Milieskiego. 

2247-8 8) A . F u f f m a i i i l i i e w l c z .

^Pjawiadamia się Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż z dniem 1 września 

przyjmuje się na mieszkanie i stół

P a n i e a f e f l
uczęszczające do Seminaryum lub wogóle 
do szkół publicznych; również p a n i e n .  
I i i ,  któreby w muzeum lub prywatnie edu- 
kacyę dokończyć chciały.

Rozmowa francuska i wszelkie korepe- 
tycye na żądanie.

Bliższej wiadomości powziąść można w 
D y r e k c j i  i e m l n a F y j i i n  ie ń -  
s b l e f f o .  (2437-2-3)

'coO

-§•s
e

I

M M  f r p y e r s k i
K o m a n a  E l o h l e r

W W A R S Z A W I E ,
M azowiecka Nr. 5.

_M.*m honor do ieść JW  i W. p * . 
mom. że w rpe .eźd sie  do W ieda a i 
Psr^ z t, bawić bgdę dni kitka w Sr*- 
k jwie. W cela czesania gJÓ * dam ,kich 
i kcinponowft-ia row r<h C o iffln r ,  
p. c ą ISSy od dnia 30 b. m. Damy 
chcące k irzystać  z mojej bytność , ra-

J3

s
N
U
b

-S
,se

-Cl
i i
«2
ao
a

T  - “ V-TOV Łl CJ UJ
c 'ą  zo s taw iić  sw oje cd resa  w Zabla- 
d ,ie  fry z je rsk im  W g o  D O E N N I G A  
w K r a k o w i e .  (2404 3 3)

B o m a s ,  
sp e c ja ln y  f ry z je r  dam ski.

c>Cei,C*N
s
a
8a
Ss«
&a*

I Ważna wiadomość na czasie dla Dam!

W *

Po ukończeniu studyów uniwersyteckich 
na wydziale filozoficznym, obrałem sobie 
już od lat wielu zawód wychowywania 
młodzieży, a obok kształcenia jej pod 
względem dydaktycznym zwracałem za­
wsze uwagę szczególniej na religijne i 
moralne jej prowadzenie.

Zaszczycany dotychczas zaufaniem Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów, ośmielam 
się i teraz polecić ich pamięci i zawiado­
mić mnisjszem, że przy zbliżającym się 
roku szkolnym przyjmuję pod kierownic­
two moje na mieszkanie, wikt i korepety- 
cye uczniów do szkół publicznych uczęsz­
czających lub też prywatnie kształcić się 
pragnących. 2082-8 8)

Lekcye języka francuskiego i muzyki 
udzielają się na żądanie.

Co do postępów, jakie czynią w nau 
kach uczniowie m oi, dozoru pod jakim  
pozostają oraz opieki, jaką ich sie otacza, 
odwołuję się do opinii rodziców, ‘których 
dzieci pod przewodnictwem mojem kształ­
ciły się lub też jeszcze dotąd się kształcą. 

Władyiław Kudaslewicz, 
właściciel pensyonatu w Krakowie, ulica 
Franciszkańska, dom 0 0 .  Franciszkanów, 
naprzeciwko Biskupiego Pałacu — drugi 
podwórzec — I. piętro od strony muzeum 

techniczno-przemysłowego

u

H a  l U m n l n a c y ę
Doi e r ,a  s i r i A / » A    I

przewie trzać .  Patentowe^wk-j a n i c h  p o łeea  św ie c e  s lea rjm T w el
szw edzkich (glinianych)pieców  w kła- w  najlepszym gatunku i DO n a s . . -

Handel to-
. eila na, miejscu w Wiedniu z w ło-lWardw k o lo n ia ln y ch  (2-102 3 2 )
zemem lub na prowineye, zopako-l , . - „  ,  ̂ ó ó)

I w. Gddwassent
w Krakowie, Rynek główny L. 44

W q 41 • ’ o Zfr.

k o ło ja  M undt, I. B auerm ark  11 Hess, W olf 4  Co 1
I. O perigasse6 , R yszarda M auch, I. K olow ratring  12 

nun k u i Z ? ™  n a ,P rr incy§ uskutecznione beda 
lnstm u- za za!lczką- B liższe szczegóły  w 'il-  
Ju sn o la n y m  cenniku. (2466-1-5)

S o J I t e r a  % g f o w ą  ^ l i . t y T r r h ^ .
+ J U J X } 1

i Ł s o f e a i f i  S o p o c k o , !
uHca św . J a n a , dom  p. Ś w ią tk a  p o d  

N r . 3 0 3  I I  p ię tro , 
obywatelka z Litwy, przyjmuje na miesz­
kanie i stół p a n n y  uczęszczające do nau­
kowych zakładów, pod przystępnemi warun­
kami; tamże udziela się lekcyj muzyki i 
iezyków- [2470-3-3]

Magistrat stoł. król. miasta * 
kowa podaje do publicznej J h  
mości, iż celem wydzierżawienia * 
wa propinacyi w Grzegórzkach 
mianowicie prawa utrzymywani ’ 5 
szynków, jednego w obrębie 
rzezalni miejskiej, a drugiego ?  
wsi Grzegórzkach na przeciąg • 
dnego roku t. j. od 1 pażdzieLf 
1880 r. do 30 września 1881 r 
odbędzie się w  dlliu  9  
śisla 4 8 8 0  r. w  gmącl.; 
M agistratu  w  M urze C  
partam entu  l i g o  o godJ* 
12ej w południe publiczna licytac

Na pierwsze wywołanie ustan^ 
się cena w kwocie złr. 811 cnt. S(]

Wadyum wynosi 10% ceny’w( 
wołania. Deklaracye pisemne opl 
trzone dowodem złożonego wadynu 
wnosić można jedynie do godzin 
12ej przedpołudniem w dniu 9 w,J 
śnia 1880 r. tj. do chwili rozpo^. 
cia lieytacyi w biurze Departamentii 
drugiego.

Waiunki lieytacyi mogą być prZej. 
rżane w biurze Departamentu llg0,

Kraków dnia 17 sierpnia 1880r,

Dom Komisowo-Handlowy 
i informacyjny

11. Jaworskiego
w  K r a k o w i e

p rzy  ulicy B rackiej pod  N r. 160.
pclsoa a i a j 4tk i  w Culic i i K ró le s tw ie , realności 
g aw e ias .n tk i, g u w ern e ró w , bony, rząd  sów, Ufaj! 

csych i t .  p.
B e a lm ść  wielna w K rakow ie in t is tn *  5009 jb 

u chodu n a  z tm irn g  n a  r i e i  w Królestwie M 
U- I io j i  b lisko  K rakow a, rea lność  z ogrodem , dorr r 
t  dw om * o n c?n sm i, kam ien ioa  w r jn k a  do sp ®  
d a u n .  P c sz n k a je  eig w spóln ika  do k o u d n i weelt 
w elaże  m i js  ;a porząd  ie i n ied ro g ie  la  e tn d e n l  
* o w , n tleH ik an ia  c a  czas przy jazdu  lVai.

1 d - (2263-5-6)

. si? _________
dla chłopca do 3ej klasy normalnej. 
Zgłosić się do właściciela dóbr w
O z a n s  k u  p. J a r o s ła w .

(2468 2 3)

m oF nflk
oiie wieku, praktycznie i teoretycznie w 

gospodarstwie ekonomicznem i leśnictwie u- 
zdolniony, pracujący w  tymże zawodzie od 
lat kilkunastu i mogący się wykazać chla- 
bnemi świadectwami i poleceniami, poszu­
kuje obowiązku od Igo października luli 
Nowego roku. Łaskawe oferty uprasza pod 
adresem I .  J .  do hotelu p. Pottera w 
K r a k o w i e .  [2421-2-3]

Nasienie rsepj pisłemej śeiemiai
łitr 90 cnt w . a ., poleca handel J .  M l.

ZM 0I1TE

VEL0UTWE
.jestto MĄCZKA RYŻOW A sp ec ja ln ie  

p rzygotow ana z B izm utem , 
d latego to  dzia ła  s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

M C  N A T U R A L N I .

B a g a z y n  I*errnm  w  P a w i a
9, NA DLICY DE LA PAIX 9 *

UzciOnkami Drukarni „ CZASUa

I n s t y t u t  P a z e l t a  d«iej E e y e r a  w W i e d n i u
M edal bronzow y 4 1 .  ___  ___M edal bronzow y

P a ry s k ie j w ystaw y  
pow szechnej

1867.

t a n i e j
( I .  B e z  * t a ! v a t < » r g a e i w e  i o >

A a  mocy ustaw y kra j. z  dn ia  27 luteqo 187H ;

ZAŁOŻONA W  K. 1840 JAKO PIERW SZA

Medal *«*łuSi 1
w deńskie j w ysta w y  

pow szechnej
1873.

h a n - I f t „ ,  .  Z  840 JA K 0  p i e r w s z a  * -----------= ------------
a n d l o w a  s a f c o ł a  f e e f t o w a  s t o l i c y  f # i i , ( w .

C Z T E R D Z I E S T Y  P I F ^ w s I F r o k  S Z K O L N Y

Kompletu® elementarne i «fźs20 fenrga
r o z p o c z y n a j ą  * ic  a o  w r z e ś n ia

&

S t o w a r z y s z e n i a  l a u e z j c i e i e i .
I oi f ruyjłiWS%  od Stowarzyszenia Nauczy 
I cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu 

wemerów, guwernantek i bon, zawiada-
I T m l-ZSU‘ ę,abliczność) że mając rozległe 

stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi 1 Anglii, umieszczam prywatnych nau- I f ^ cleb> oimezycielki i bony sprowadzam na 
żądame guwernerów, guwernantki i bonv, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej ną-

u S r t S 5 i r Ż P°średniczt  w pomiesz- I czamu młodzieży na pensyonatach lub w
| domach prywatnych. (2210-5 )

A niela, D em bow ska , 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy

łitr 90 cnt ____ , r ___ _
c łm ik a  w B ochni. (2254 2-3)

I f t s l t a i e  r z e p y
pasywnej, śeiemis.aki ( Stopp*iriibeiiSs.me i ) 14t» 
A a&r. polsoa M. B a M e w t ia  w B u tk a li  

(1765-23 30)

lamieflica parterowa
U ogródkiem, przy ulicy K r u p n i ­
cze j  pod Nr. 15, Dz. IV., j e s t  
* w o l n e j  ręki d o  s p rz e *

I d f t l l i f t .  Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki na miejscu. (2432-2-4)

S t w t  i  B i m b i i r g #
wprost pocatą o p ł s t n i e s

m ofe?ta n*j'- 5 kilo złr. « -j a w a  wyborne s .~e
Kes«ta J a w a  nsjlfpaza " s .4 g
jL eyion  n le b le n h a  wyborna ” * S 75
C a b a  . i e l o a a  b. dobra ” ” to o
J a w a  z i e lo n a  rajlensia ” k—

najli,S7a tania ” ” 1 » 0S a n to s  asjlapasa zieI nfi » » *  ”
G a m p tn o s  silna naioiystsza ” *

H e r b a ta  ziilona i ozarna % k io " 1—8
O Fh V 1 “  ° M kil> 3 cnt tanlej.

“ • m2 Z *L '"Witonie P.

we w szystk ich  gałęziach hanrTw ™ H  W r,Ń kCó tsz>'nn 0 Be m ożności czas 
In s ty tu t . - j j W j * kompletnego wykszŁtusty tucyj p rzem y d o w y ch , z a M a d ó w ^ p .Program ów  i bTiżU Ń .rFK ';or - Un" Uny,Cn s‘lieł>aczów i uczniów. przem ysł,

O m  " Stne alb0 zg łoszen ia ;
leaen , w siernniu 18K0  ,■

i uczniów.
Również sta ra  siena żądanie

W iedeń, w sierpniu  18S0 r.

(Za p rzed ruk  n ie płaci się).

dla uczniów  zam iejscow ych  postara  sic 
(2291-1-3) 5

J .  P a z e l t
es. R adca i P rzełożony  In sty tu tu .
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